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liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 
1 złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji recznie 


do Francji, Anglii, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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Od Administracji. 

Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje Admi- 
nistracja „Dziennika Polskiego“ P. T. Prenume- 
fatorom po nadzwyczaj niskich cenach następu- 

jące dzieła : o 

Kompletne wydanie dzieł J. I. Kraszew skie- 
go 80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po 40 ct.) -y r 

Pisma Nareyzy Źmichowskiej (Gabryelli) 
5 tomów za 5 zł. 40 ct. 

Kurs kroju sukień i okryć damskich, oraz bie- 
lizny, z 18 tablicami objaśniającemi przez 
Thirifoqa, — we Lwowie za 35 centów, na 
prowincji za 40 et. = | 
Za opakowanie nie się nie liczy, koszta zaś 


przesyłki ponosi odbiorca. 
Czego im zadrościmy. 


Lwów 14. maja. 
Ze szczerą zazdrością spoglądamy w tej 
chwili na naszych braci Czechów. Rząd zakazał 
uroczystego obchodu dwudziestopięcioletniego jabi- 
leuszn praskiego „Sokoła*. W samym tym fakcie 
nie byłoby może nie godnego zazdrości. Szczęście 
i nam już nieraz dostało się w udziale. Nad- 
ZWyczajna opieka ze strony Rządu i szczególna 
pieczołowitość jego podrzędnych organów wyko- 
nawczych i nas zmuszała niejednokrotnie wstrzy- 
mać się od obchodów i nroczystości, nie mających 
nie wspólnego z bieżącą polityką, a będących na- 
tomiast objawem naszych uczuć narodowych i 
naszego patrjotyzmu. Pod tym więc względem nie 
mamy sobie nawzajem nie do pozazdroszczenia. 
ożemy Czechów z całą stanowczością zapewnić, 
że jesteśmy pod tym względem zupełnie na równi 
Z nimi traktowani, dlatego tem  szezerzej i tem 
serdeczniej odezuwamy ich żal i gorycz. Niechaj 
nam nasi pobratymcy wierzą, że nasze współczu- 
cie jest głębokie i prawdziwe. | 
Czy jest jednak rzeczą możliwą, aby razem z 
współubolewaniem objawiła się u nas i zazdrość ? 
Widocznie — bo jesteśmy w tem położeniu, że 
mimo szezerej i głęboko odczutej kondolencji 
zazdrościmy dziś Czechom. A zazdrość tę również 
szczerą i również prawdziwą wywołuje u nas za- 
chowanie się Czechów i stanowisko, zajęte przez 
nich po zakazie rządowym uroczystego obchodu 
jubileuszu Sokoła. W wszystkich kołach cze- 
ich bez różnicy stanowiska i przekonań _ po- 
jeden tylko panujo głos w sprawie 


Nie dziwi mas postępowanie Młodoczechów. 
Z opozycji swojej przeciw Rządowi i całemu obec- 
nemu systemowi, nie robili oni nigdy tajemnicy. 
Wszędzie i zawsze występowali z nieubłaganą kon- 
sekwencją przeciw hrabiemu Taaffemu î popiera- 
niu jego gabinetu przez naród czeski. Nie nasza 
rzecz wdawać się teraz w ocon:enie, ażali ich po- 
stępowanie było słuszne i ich opozycja uzasa- 
nieną. W każdym razie obecne rozporządzenie 
rządowe nową, a niebezpieczną wkłada im w rękę 
broń, z której zapewne należny i właściwy zrobią 
użytek. à A =», 

Czy to leżało w intencjach Rządu, nie wiemy. 
Przypuszczamy, że hrabia Taaffe nie przewidywał 
skutków swego kroku i że nie miał zamiaru do- 
Starczyć walczącemu przeciw niemu stronnictwu 
kowych powodów do opozycji. Nie po raz pierw- 
Bzy to mu się zdarza. Hrabia Taaffe nie zawsze 
przewiduje skutki swych rozporządzeń. Okrzyk obu- 
Tzenia, jaki się rozlega w kołach młodoczeskich, 
aniby nas dziwił, ani wielkiej do niego nie przy- 
wiązywalibyśmy wagi. Wrażenie natomiast zrobiło 
na nas zachowanie się umiarkowanych sfer |. 
czeskich, które należały i należą dotychczas «o 
bezwzględnych przyjaciół hrabiego Taatiego 1 Jego 
rządów. 
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wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
ct. — miesięcznie 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


Czesi muszą się głęboko czuć dotknięci 
w swych uczuciach narodowych i patrjotycznych, 
jeśli tak umiarkowane korporacje, jak praska Rada 
miejska i Klub czeski w Wiedniu, składające się 
w przeważającej większości z żywiołów umiarko- 
wanych — i powiedzmy otwarcie — rządowych 
porywa się na energiczny i niedwuznaczny protest, 
jeśli prasa czeska okrzyczana dotychczas przez 
młodo-Czechów za zbyt umiarkowaną, a nawet 
półurzędową nie ukrywa swego oburzenia, zazna- 
czając, że naród czeski przypomni sobie w stoso- 
wnej chwili obecne postępowanie Rządu. Ten fakt, 
tak świetne wystawia świadectwo żywotności na- 
rodu czeskiego. tak jasnym i wzniosłym jest do- 
wodem poczucia własnego znaczenia i własnej go- 
dności narodowej — że zaimponować musi za- 
równo przyjaciołom i wrogom narodu czeskiego. 

Należymy do przyjaciół Czechów. Życzliwość 
nasza dla nich nie zasadza się na tem, że nasi re- 
prezentanci zasiadają wraz z reprezentantami naro- 
du czeskiego po jednej stronie Izby poselskiej. 
Przyjaźń nasza tkwi głębiej. Ze szczerą radością i 
prawdziwie braterskim zapałem bylibyśmy ucze- 
stniczyli w ich święcie narodowym. Wyższa woła 
staje temu na przeszkodzie. Tem głębiej i szcze- 
rzej odezuwamy rozporządzenie policyjne, które nas 
pozbawia sposobności jawnego zadokumentowania 
przed światem, że prócz wspólnych celów i wspól- 
nych interesów łączą nas z Czechami węzły o wiele 
silniejsze. 

Jakkolwiek się stanie, czy wyrok policyjny 
będzie eofnięty, choć o tem wątpić się godzi po 
kategorycznem oświadczeniu Jego Ekscelencji pa- 
na prezydenta gabinetu — obecne zachowanie się 
Ozechów i ich legalnych reprezentantów jest tak 
świetną manifestacją narodową, że jej naszym po- 
bratymeom szczerze zazdrościmy. Tak jest, zazdrość 
naszą obudza taki objaw patrjotyzmu i godności 
narodowej. Otwarcie wyznajemy, że my nie zdo- 
bylibyśmy się na taką manifestację. 

I my byliśmy, niestety dość często w tem 
smutnem i przykrem położeniu i nam policja za- 
kazywała nieraz obchodów narodowych, ale nasi 
urzędowi reprezenianci, powołani naszą wolą do 
przemawiania w naszem imieniu, nie zdobyli się 
na tak jawny i gorący protest. Nasi reprezentan- 
ci zbyt często -— boleśnie to wyznać — szmi, do- 
browolnie bez wyraźnej woli wyższej 1 bez poli- 
cyjnego zakazu usuwali się od manifestacji, mają- 
cej tylko zdala związek z patrjotyzmem, U naszych 
braci nad Wełtawą inaezej i to wzbudza naszą 
zazdrość... 


Publiczne dojazdy kolejowe. 


I. 

Od czasu wejścia w życie ustawy o publi- 
cznych dojazdach kolejowych, obowiązującej wszy- 
stkie miejscowości w kraju z wyjątkiem miasta 
Lwowa i Krakowa upłynęło już lat sześć, a na- 
dzieje przywiązywane do tej ustawy, iż zachęci do 
uzupełnienia sieci potrzebnych dróg dojaźdow.—nie 
ziściły się wcale. Przyczyn zawodu szukać należy 
jedynie w tych trudnościach, które mimo równego 
interesu, zaś nierównego a dla przedsiębiorstw 
kolejowych korzystniejszego rozkładu kosztów bu- 
dowy i utrzymania dojazdów — przez te przedsię- 
biorstwa wywoływane bywają. Nie biorąc bowiem 
w rachubę dojazdów, wiodących do stacyj kolei 
nowych, tj. Transweraalnej, Jarosławsko-Sokalskiej 
i Stryjsko - Beskidzkiej, które zbudowane zostały 
drogą konkurencji, a które gdyby ustawa o publi- 
cznych dojazdach nie przyszła byla do skutku, 
zbudowaneby być musiały wyłącznym kosztem 
przedsiębiorstw kolejowych, liczba dojazdów zbu- 
dowanych, a wiodących do stacyj dawniejszych 
kolei wynosi ogółem 6 na łącznej długości 10 
klm. Więcej dojazdów do dawniejszych kolei nie 
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BAJKA DLA DOROSŁYCH. 


Przez 


O. Schubina. 


I. 

Krlachhof — to zdala już widoczny dwór 
wiejąki na jednym z najwyższych pagórków nad 
NAWĄ, których reszta, pokryta zielonemi winnicami, 
otacza go zewsząd uroczym wiankiem. Dwa okna 
włoskie, otwarte szeroko, pozwalają nam zajrzeć 
właśnie do pokoju jadalnego, dokąd tą samą drogą 
dostaje się blask miljona gwiazd złotych, mrugają” 
cych wesoło i zalotnie na ciemnym błękicie nieba 
lipcowego — i upajająca woń akacyj i kwiatu 
lipowego. 

Pod zwisającą od stropu lampą, u stołu, za- 
rzuconego chaotycznie resztkami wieczerzy, gru- 
puje się sześć osób: gospodarz domu rotmistrz 
Yon Leskjewitsch, żona jego i siedmioletni jedynak 
Fredzio; dalej niejaka panna von Gurlichingen, 

ra zaznajomiwszy się z panią rotmistrzową przed 
dwudziestu laty, zapałała ku niej taką miłością, że 
Odtąd ani sposób był, pozbyć się jej z domu — 
SSM dwaj panowie: br. Rohritz i jenerał von 


Ten ostatni był to daleko już posunięty w la- 
tach starzec, jakiego widziało się niechybnie kie- 
yś, czy to w salonach wiedeńskich, czy też w je- 
nem z czeskich miejse kąpielowych. Jak ów „ma- 
Jor od tabldotu* z Offenbachowskiego „Zycia pa- 
Tyskiego*, znany był od niepamiętnych czasów w 
ki świecie z kilku zalet: wybrednego podnie- 
ienia, złośliwego języka i dowcipu tuzinkowego. 

ejednokrotnie odzywał się ten pan jenerał z ro- 
ajom przechwałki, że od trzydziestu lat ani razu 
Lie objadował ani wieczerzał w domu własnym, a 
wne przez zapomnienie tylko nie dodawał przy 


tem, że przez ćwierć wieku najtaniej ze wszyst- 
kiego wypadał mu wikt eodzienny, bo za darmo. 
Co prawda, nie prześladowano go znów tak bardzo 
natarczywemi zaproszeniami; ponieważ jednak z 
drugiej strony nie zdarzyło się jeszcze nigdy, aby 
go gdziekolwiek niegrzecznie za drzwi wyproszono... 
więc niemal wszędzie można było spotkać się z 
generałem von Falkiem. W wyborze amfitrjonów 
swoich nie kierował się jakiemiś przesądami so- 
cjalnej lub politycznej natury, preferował jedynie 
te domy, gdzie był lepszy kucharz i wykwintniej- 
sze objady i z tego powodu zapewne zwykł był 
obdarzać koryfeuszów świata finansowego szczegól- 
niejszemi względami swojemi. Pomimo siedmiu 
krzyżyków na grzbiecie. trzymał się zawsze pro- 
sto. jak topola włoska, ubierał się podług ostatnich 
żurnałów, nawet z pewna pretensjonalnością „mło- 
dego“ jeszcze kawalera — a śród dyskursu rzucił 
od czasu do czasu ten frazes: „my młodzi“ — 
choć, jakby dla odparcia wszelkiej śmieszności, to- 
warzyszyło tym słowom zazwyczaj na pół ironiczne 
mrugnięcie Oczu pana generała. Zresztą, na balach 
zatańcowywał panny i ich matki, ciotki itd. z za- 
pamiętałością 1 poświęceniem epuzera. ' 

Jakby dla kontrastu z jenerałem. zaliczać się 
trzydziestosześcioletni baron Rohritz do „starych“. 
Czynił to zawsze, bo mu z tem wygodniej było. 
Słuszny i smukły, 0 delikatnych choć ostro mar- 
kowanych rysach twarzy, uchodził nawet w kołach 
arystokratycznych, do których urodzeniem i koli- 
gacjami należał — za niezwykle dystyngowanego 
człowieka. Przy nienagannie czarnych wąsach, 
miał głowę przyprószoną już białemi włosami, co 
wszystkie znajome panie znajdowały nader intere- 
sującem, motywując przedwczesną siwiznę barona 
nieszczęśliwą jakąś bistorją miłośną z lat ubie- 
głych... Najpiękniejsze ze wszystkiego miał oczy, 
błękitne, osadzone głęboko i wiecznie z wyrazem 
dziwnej melancholji. Że jednak był krótkowidzący, 
nosił monokl i często piękne swe oczy przymru- 
żał, więc na pierwsze spojrzenie wyglądał dumnym 
i odstręczająco chłodnym. Dopiero gdy się roze- 
śmiał, pociągał niezwykle sympatycznym wy- 
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zbudowano wcale, chociaż nie brakło do tego usi- 
łowań ze strony Reprezentacyj powiatowych | Wy- 
działu krajowego. [naczej jednak zapatrywały się 
na tę sprawę przedsiębiorstwa kolejowe, które kie- 
rowane żle zrozumianym interesem własnym, wy- 
tężały wszystkie siły, ażeby| paraliżować budowę 
tych publicznych dojazdów, których potrzebę uzna- 
wały Rady powiatowe, Wydział krajowy i Namie- 
stnietwo. W tym celu starały się przedsiębiorstwa 
kolejowe skargami wnoszonemi do Trybunału admi- 
nistracyjnego orzeczenia wydane obalać najpierw 
z powodów formalnych a po dopełnienia formal- 
ności, przepisanych przez Trybunał administracyjny, 
obalać je interpretacją ustawy przeciwną treści, 
duchowi i celowi ustawy o publicznych dojazdach 
kolejowych. 

Z niestrudzoną wytrwałością, godną lepszej 
sprawy, wystąpiły przedsiębiorstwa kolejowe prze- 
ciw zastosowaniu ustawy o publicznych dojazdach 
kolejowych, jak gdyby szło o obronę ich najżywo- 
tniejszych interesów. W skutek tej akcji, prowa- 
dzonej przez przedsiębiorstwo kolejowe, z rzadką 
jędnomyślnością, rozpowszechniło się w wyższych 
sferach decydujących przekonanie, że Reprezenta- 
cja krajowa i Reprezentacje pewiatowe niewłaści- 
wem zastosowaniem ustawy o publicznych doja- 
zdach kolejowych objawiają chęć i dążność two- 
rzenia dróg w kraju kosztem przedsiębiorstw kole- 
jowych, a w dalszem następstwie kosztem fundu- 
szu państwowego poręczającego przedsiębiorstwom 
rzeczonym dochody. Jakdalece to przypuszczenie jest 
bezzasadne, przekonać się można z dat następują- 
cych. Podług obliczeń Wydziału kraj. wynosi suma 
długości niezbudowanych dojazdów do stacyj wszy- 
stkich liuij kelejowych w naszym kraju około 
200 klm., które na podstawie przepisów ustawy o 
publicznych dojazdach kolejowych mogłyby być 
zbudowane sposobem szosowym w ciągu dat 10 do 
20 kosztem w sumie około 600.000 zł. Z sum 
tej przypadłoby tytułem datków M owiókcyinęch 
wynoszących */, część całego kosztu na wszystkie 
przedsiębiorstwa kolejowe w kraju ogółem około 
200.000 zł. W czasie zaś cd roku 1866 do osta- 
tniej chwili wydał kraj i powiaty na budowę dróg 
w ciągu okresu autonomicznego — jak to poniżej 
szczegółowo wykażemy, kwotę przeszło 20,000.000 
zł. Wystarczy zatem tylko porównać ostatnie dwie 
cyfry, ażeby uznać całą bezzasadność wyżej wspo- 
mmioncgo przypuszczenia,” które niestety dość jest 
rozpowszechnione. To systersat*zne b chytgnia się 
pi$wainych przedsiębiorstw kolejowych od konku- 
rencji do dróg dojazdowych, wywołało w całym 
kraju słuszne rozgoryczenie, tudzież rozczarowanie. 
Temu to rozczarowaniu, doznanemu zawodowi i głę- 
bokiemu przekonaniu o zwiehnięciu znaczenia słów 
ducha i ceiu ustawy dał wyraz Sejm krajowy, 
który chcąc podnoszonym  wątpliwościom i ztąd 
por stałym sporom raz na zawsze tamę położyć, 
powziął na estatniej sesji uchwałę polecającą Wy- 
działowi krajowemu, ażeby po porozumieniu się 
z Rządem przedłożył Sejmowi projekt zmiany u- 
stawy o dojazdach kolejowych. 

._W jaki sposób ustawa ta przyszła do skutku 
i jakich po niej spodziewał się kraj rezuliatów, 
świadczy o tem następujący przebieg sprawy. 

Rząd, któremu z wiadomych względów 
zależało na urzeczywistnieniu projektu budowy ga- 
licyjskiej kolei Transwersalmej, wezwał nietylko 
Reprezentację naszego kraju do ofiar na rzecz tej 
kolei. lecz wyraził także w swoim czasie w krót- 
kiej drodze życzenie, ażeby Sejm uchwalił projekt 
ustawy o publicznych dojazdach kolejowych, celem 
zabezpieczenia budowy dróg dojazdowych do stacji 
pomienionej kolei. A zatem oprócz ciężaru 1,100.000 
złr., jaki kraj nałożył na siebie dobrowolnie na 
rzecz budowy kolei Transwersalnej, przybywał 
drugi Ciężar pod niewinną na pozór postacią bu- 
dowy publicznych dojazdów kolejowych, Dając te- 
mu życzeniu wyraz, przedstawił p. Jaworski w r. 


razem twarzy — lecz uśmiechał się rzadko i 
to najczęściej jeno w towarzystwie... koni, psów 
lu rac i 
anna y ichi 

Stazą — w "RE a cieeł 
kalne 
nia, 
dobrze już wyrosłą i przekwitłą dziewicą, która 
uchodząc ongi za fenomenalną piękność kobiecą, 
nie mogła o tem po dziś dzień zapomnieć i z pe- 
wną predylekcją usiłowała młędzieńczemi strojami, 
żywością ruchów itp. ująć sobie kilkanaście niepo- 
trzebnych wiosen życia. 

„Blado-niebieskie oczka panny Stazy nazwał był 
raz Jakiś dowcipniś niezapominajkami, posypane- 
mi... Cukrem, tyle słodyczy ekliwej tryskało z nich 
na zawołanie; cera przypominała duńskie rękawi- 
czki skórkowę , opylone śnieżnym proszkiem, „fe- 
derwajsem* zwanym. Przed dwudziestu laty była 
sumiennie młodą — atoli później straciła rachunek 
CZASU 1 rada była zawsze jeszcze grać rolę młodej 
panienki. Kiedyś tam dała odkosza jakiemuś księ- 
u, i to nie pierwszemu lepszemu kniaziowi ro- 
syJskiemu, lub włoskiemu duca — lecz najauten- 
tyczniejszemu księciu starego państwa rzymskiego '... 

a to dzisiaj los zemścił się na niej srodze i oto 
oficer od piechoty, o nazwisku arcyplebejuszow- 
skiem, pogaydził jej afekiami i niewdzięcznik ani 
mówić Sobie dał o zrękowinach. Panna Staza przy- 
jechała do Erlachhofu, aby opamiętać się po tym 
zawodzie bolesnym — a być może także w uta- 
jonej na dnie serca nadziei, iż tutaj powetuje so- 
bie na niegodziwca, kapitana od piechoty. 

., dómy dalej. Mały Fredzio był bardzo ładnym 
i bardzo rozpieszczonym chłopakiem siedmioletnim, 
któremu do twarzy było w gustownym kostjumie 
marynarskim i z bosemi, mocno podrapanemi nóż- 
kami. Pan j pani domu — rodzice Fredzia—była 
to parka sympatycznych... dziwaków. Przed ośmiu 
laty, gdy stawali na kobiercu ślubnym, choć mło- 
dzi oboje — rotmistrz bowiem liczył wtedy zale- 
dwie trzydziestkę, a narzeczona jego młodszą była 
o cztery lata — nie mieli już żadnych, iluzyj na 


| zwana pospolicie 
yło zdrobnieniem jej imienia metry- 
80 Anastazja i lekką aluzją do jej usposobie- 


pełnego zawsze przesadnej ekstazy — była 


We Lwowie Niedziela dnia 15. Maja 1887. 


Przedpłalę i ogłoszenia przyjm 


Biuro Administracji „Dziennika Polsk 


liczba 6. i 7 w domu pana K c zdniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Mea = ipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocła = senstein 
et Vegler, we Wiedniu A. = Moose, 
w Warszawie Riechman ei œ , Biuro 
anonsów w Paryżu ©. Ad _ so Suiss 
Péres. > 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą t Z i jednego 
wiersza drobnym drukiem (pei 

Prywatna korespondencja i nekrologi > 1 wiersza. 

Drobne ogłoszenia po 1'/, eenta od 5 "ouieszka- 
nia i sklepy po L et. od wyra Z 


Reklamy w rubryce „Nadesiane” 20 om. wd wiersza. 


1880 Sejmowi wniosek o uchwalenie ustawy o do- 
jazdach kolejowych, a równocześnie z ogólnikowym 
tym wnioskiem, przekazanym sejmowej komisji dro- 
gowej, doręczono rzeczonej komisji w krótkiej 
drodze ze strony Rządu projekt odnośnej usta- 
wy opracowany na podstawie wzorów, wziętych z 
podobnych ustaw obowiązujących w innych krajach 
austrjackich. 

Po zbadaniu tego projektu przyszła komisja 
drogowa do przekonania, że proponowana ustawa 
nie odpowiada odrębnym potwzebom komunikacyj- 
nym i usirojowi autonomicznemu naszego kraju i 


że z tego powodu wymaga, uzupełnienia głównie 
w dwóch kierunkach. a mianowicie co do roz- 


szerzenia pojęcia dojazdu kolejowego i co 
do rozszerzenia ingerencji autono- 
micznej w uznaniu potrzeby budowy dojazdu 
kolejowego. 

Podług $. 1go udziełonego komisji projektu, 
miały być dojazdami kolejowemi drogi publiczne, 
łączące dworce i stacje kolejowe z najbliższemi 
drogami rządowemi, krajowemi lub powiatowemi. 
Takie pojęcie dojazdu kolejowego mogło odpowia- 
dać stosunkom komunikacyjnym i potrzebom eko- 
nomicznyim innych krajów austrjackich, w których, 
dzięki pieczołowitości poprzednich 
rządów, sieć dróg bitych rozwinęła się należy- 
cie, ale nie odpowiadała potrzebom naszego kraju, 
który wtym względzie doznawał nie- 
mal przez wiek cały jeżeli nie zupeł- 
nego zaniedbania, to w każdym razie 
mniejszej troskliwości zestrony władz 
rządowych i w którym z nastaniem ery auto- 
nomicznej cały ciężar otworzenia nowych niezbęd- 
nych koinunikacyj spadł prawie wyłącznie na barki 
mieszkańców, a względnie na fundusz kraj. i 
fundusze powiatowe. 

Na poparcie powyższych słów wystarczy przy- ' 
toczyć, że od roku 1866 do końca roku 1885 wy. I 
dano z funduszu krajowego podług zamknięć ra- 4 
chunkowych Sejmowi przedłożonych na budowę 
dróg kra owych 4,876.102 złr. 90*/, cnt., a na 
bezzwrotne zasiłki do budowy dróg powiatowych i 
gminnych 1,398.346 złr. 85 cnt., przeto razem 
5,774.449 złr. 05'/ ent, które łącznie z bezpro- 
centowemi pożyczkami, udzielonemi powiatom na 
cele drogowe i kosztami utrzymania dróg krajo-. 
wych, przedstawiają w powyższych latach wydatki 
funduszu krajowego na rzecz dróg autonomiez: 
nych w łącznej sumie 14,42i.645 złr. 94'/, cnt. 
Suma wydana przez powiaty w tym okresie na. 
budowę nowych dróg nie da się oznaczyć do- 
kładnie, biorąc jednak za podstawę normę subwen- 
cjonowania dróg, przez powiaty budowanych! w 
średniej wysokosci 25°% kosztów ogólnych 1 ba- 
cząc, że na ten cel wydano z funduszu krajowegu 
powyżej oznaczoną sumę 1,398.346 złr. 85 cnt., 
przypadnie na fundusze miejscowe 759g, czyli 
trzykroć większa sumaa przeto około 4,195.040 złr. 

Tak przedstawia się Sprawa po koniec roku 
1885. Od tego czasu przyzwolił Sejm w budże- 
tach krajowych 1886 — 1887 z funduszu krajo- 
wego na rzecz dróg krajowych, powiatowych i 
gminnych tudzież publicznych dojazdów kolejo- 
wych ogółem sumę 1,766.009 złr., a nadto utwo- 
rzony został stały fundusz pożyczkowy na wspie- 
ranie budowy dróg powiatowych i gminnych w 
sumie 800.000 złr. Te znaczne ofiary ponieść mu- 
siał i ponosi jeszcze ciągle kraj nasz dla tego, że 
jak to wspomnieliśmy wyżej, traktowany był przez 
poprzednie Rządy po macoszemu w porównaniu z 
innemi prowincjami, w których ani na komuni- 
kacje, ani na żadne inne cele produkcyjne nie 
skąpiono ofiar ze strony państwa. Lecz pomimo 
największych wysileń Reprezentacji kraju i Repre- 
zeniacyj powiatowych w erze autonomicznej, po- 
irzeba jeszcze lat kilkudziesięciu, ażeby kraj nasz 
pokrył się dostateczną siecią dróg bitych, t. j. 
takich. na których w każdej porze roku ruch bez 


przeszkody odbywać się może, jak to się dzieje 
obecnie na drogach krajowych i powiatowych. 
Obecny zaś brak dostatecznej sieci dróg bitych 
tera. bardziej uczuwać się daje, że w kraju na- 
szym, osobliwie we wschodniej jego części znaj- 
dują się miasta i miasteczka w pobliżu stacyj ko- 
lejowych położone, które pomimo tego, że jako 
miejsca targów dla całej okolicy stanowią na ryn- 
kach swych główne ogniska okolieznego ruchu 
handlowego, - pozbawione są odpowiedniego połą- 
czenia ze stacjami kolejowemi; drogi gminne bo- 
wiem z powodu gruntu bądź bagnistego i mocza- 
ruwatego, bądź taż iłowatego są w porze roztopów 
wiosazu i słot jesiennyeh przez znaczną część 
roku nie do przebycia. A tych wszystkich wzglę- 
dów komisja sejmowa, opierniąc się na dokładnej 
znajomości stosunków komunikacji i potrzeb eko- 
nomicznych kraju, uznała zawartą w projekcie rzą- 
dowym definicję dojazdu kolejowego za niadosta- 
teczną i nzupełniła ją proponując, ażeby za pu- 
bliczna dojazdy uważane były także drogi, łączące 
stacje kolejowe z najbliższemi miastami i mia- 
steczkami. 


Korespondencje. 


f Kraków 13. maja. 
(Dr. Zyblikiewicz. — Wystawa krajowa i pro- 
jektowane Zjazdy. — Nadużycia prsy poborse 
do wojska. — Uroczystość „wianków“). 


Stan zdrowia dra Zyblikiewicza, którego leczą 
drowie: Rosner i Pareński, nie jest zbyt groźnym, 
ze względu wszakże na wiek chorego, zapalenie 
płuc, jakie przechodzi, wymaga wielkiej pieczoło- 
witości. Natychmiast po polepszeniu się, dr. Zybli- 


| kiewiez z polecenia lekarzy udać się ma chociaż 


na parę „miesięcy na południe. 

- Roboty na błoniach za rogatką Wolską, gdzie 
urządzoną będzie wystawa, sę w pełnym toku. 
Stajnie dla koni i bydła już prawie gotowe. Drogę 
nad Rudawą urządzać miała inżynierja wojskowa. 
kosztem gininy, na co na jednem z posiedzeń Rady 
uchwalono 20.000 złr. Dotąd roboty nie rozpoczę- 
te, a podobno kosztorys sporządzony przez inży- 
nierję nieco za niskim się okazał. Gaz na plac 
wystawy ma być doprowadzony także kosztem 
miasta, odpowiedni wniosek przekazano do za” 
łatwignia sekcji gospodarczej. Również uporządko- 
wanie ulicy Wolskiej, wiodącej do placu wystawy. 
odbyć się ma w najbliższym czasie saraptem mia- 
sta. Dodawszy do tych wydatków kwotę 20.000 złr. 
gwarantowaną przez gminę na pokrycie ewentual- 
nego niedoboru wystawy, trzeba przyznać, iż Kra- 
ków dla urządzenia wystawy, ponosi koszta bardzo 
znaczne. 

Dla ożywienia ruchu i sciągnięcia do miasta 
największej liczby przyjezdnych, podczas otwarcia 
wystawy odbyć się mają liczne Żjazdy. Dotych- 
czas projektowane są następujące: prawników i eko- 
nomistów polskich, kupców chrześcjańskich, związ- 
ku straży ogniowych ochotniczych, wreszcie apte- 
karzy galicyjskich. Czy wszystkie dojdą do skutku, 
niewiadomo, z dotychczasowych czynności przygo- 
towawczych jeden tylko zjazd prawników został 
urzędowo zapowiedziany i nie ma wątpliwości, że 
się odbędzie. 

Dokonane przed sześciu tygodniami nreszto- 
wania 4 starozakonnych, podejrzanych o pośrednie- 
two w nadużyciach, popełnionych przy poborach 
wojskowych w roku bieżącym i paru ubiegłych 
w Krakowie, Chrzanowie i Wieliczce — o czem 
donosiłem w właściwym czasie, nie przestały do- 
tąd niepokoić opinji publicznej szczególnie pogło- 
skami, iż tegoroczny pobór może zostać uniewa- 
żnionym. pogłosce jest zapewne zawiele prze- 
sady, faktem jest*wszakże, że” aresztowani dotych- 
czas pomimo starań nie zostali z więzienia wypu- 
szczeni, a energiczne śledztwo prowadzone w tej 


świecie. Związali się stułą „dwie poszarpane egzysten- 
cje", nie w celu uszczęśliwienia się wzajemnego, 
lecz raczej, aby w ten sposób zrobić na złość 
dwojgu innym ludziom. Jakkolwiek jednak pobrali 
się ot tak. par dópił i wszystko co z uczuć serde- 
cznych wnieśli pod dach małżeński, było jeno 
resztkami zawiedzionej miłości ; i choć ucierali się 
z sobą niemal ustawicznie, to przecież w gruncie, 
rzeczy nie byli ani lepszem ani gorszem stadłem 
jak dwie trzecie małżeństw, które z tak zwanej 
„szalonej miłości“ przyszły do skutku. 

Zebrane koło krągłego stolu towarzystwo, cze- 
kalo teraz na czarną kawę, którą rzadko kiedy w 
salonie podawała przezorna gospodyni, obawiając 
się nie bez racji brzydkich plam z tego napoju 
na meblach, dywanie itd. Nieznośnie długo nie 
ukazywała się dziś ta kawa i być może z tego po- 
wodu zwykły dobry humor naszego towarzystwa 
zaczął ustępować miejsca nudzie ołowianej. Pozie- 
wano już połgębkiem. 

Oprócz barona, który przez cały czas wpatry= 
wał się przymrużonemi oczyma w błękitne obło- 
czki dymu z własnego cygara — wszyscy zresztą 
nie szczędzili starań, aby nieco ożywić atmosferę 
duszną. Genera} powtarzał — niechybnie po raz 
setny Już — rozmaite facecje z niezrównanych 
Fliegende Blätter monachijskich ; Fredzio mozolił 
się nad tem, aby towarzystwu rozdzierać uszy 
różaodźwięczącym piskiem, wydobywanym w ten 
sposób, ża zwilżonemi palcami jeździł po mniej 
lub więcej napełnionych winem szklankach; panna 
Staza właśnie co ukończyła krótki wykład poety- 
czay na temat analogji pomiędzy burzą bez de- 
Szczu, a gorączkowym stanem serca kobiecego, 
który nie przejawia się na zewnątrz potokami łez 
rzewnych ; wreszcie małżonkowie z wyrobionem 
wirtuozostwem sprzeczali się z sobą co chwila o 
co innego — raz choroba ziemniaków, potem ró- 
Żnił ich horoskop przyszłej jesieni, to znów jakaś 
kwestja polityczna, poruszona przez gazety wczo- 
rajsze itd. i dulce infinitum. Mimo wszystkich tych 
zabiegów rozmowa nie kleiła się—natomiast oczy 
wszystkich najwidoczniej. 


Od kilku minut zapanowała w pokoju zatrwa- 

żająca cisza — nawet małżonkowie, którym nigd 
nie zabrakło powodu do słownej szermierki, umilkii 
w chwilowej zadumie. Posłyszeć można było brzęk 
komara wieczornego, lub tyk-tak zegarków kieszon- 
kowych, gdy na szczęście, krytyczne to intermezzo 
przerwał lokaj, wnosząc na tacy przesełkę popo- 
łudniowej poczty. 
„ _ Podczas gdy rotmistrz skwapliwie otwierał 
świeżą gazetę, aby nerwowej pannie Stazie odczy- 
tać z bezlitośną akuratnością najnowsze biuletyny 
o cholerze azjatyckiej, żona jego otworzyła po- 
wolnie dwa listy. Pierwszy pochodził od znajomego 
kupca tryjestenskiego, który nprzejmemi słowy 
zwracał uwagę P. T. klientów na niezawodne jego 
środki desinfekcyjne. Drugi natomiast zawierał 
najwidoczniej dość ważną jakąś nowinę. Można to 
było wnosić z zadowolonej miny pani rotmistrzo- 
wej, która pismo przebiegłszy spiesznie oczyma, 
położyła je przed sobą z wiele znaczącym wyra- 
zem twarzy, 

— Dziatki moje! — zawołała, a było jej 
zwyczajem, że do siarzejących się nawet osob 
przemawiała nieraz takim tonem macierzyńskim — 
gdyż oprócz Fredzia i jenerała, który farbował 
sobie włosy, zresztą wszyscy obecni mieli mniej 
lub więcej szpakowate czupryny. — Dziatki moje... 
przybędzie nam wkrótee Świeży nabytek. Szwa- 
glowa moją pisze oto do mnie, że przyjmuje za- 
prosiny nasze i niedalej, jak jutro lub pojutrze 
przybędzie do Erlachhofu. 

— Brawo... prześlicznie! — klasnął na to w 
szerokie dłonie rotmistrz, tak ucieszony tą wiado- 
mością, że trzy nieprzeczytane jeszcze telegramy o 
cholerze darował pannie Stazie wspaniałomyślnie — 
Nie uwierzycie, jak się cieszę na samą myśl przy- 
jazdu do nas mojej ukochanej siostrzenicy ! 

1 zaspanego Hredzia zelektryzowała ta wia- 
domość. 

. — Badbym też wiedzieć, co mi ciocia przy- 
wiezie? — odezwał się z namysłem i powagą 
niepraktykowaną. (Ciąg dalszy nastąpi). 


sprawie, w wysokim stopniu interesuje publiczność. 
Śledztwo wW E ark tej prowadzi sędzia dr. Bujak 
a niezależnie od tych dochodzeń celem wykrycia 
nadużyć działa Prokuratorja i władze policyjne. 

Wianki“, obchodzone zazwyczaj w Krakowie 
bardzo uroczyście u stóp wspaniałego Wawelu, w 
bieżącym roku, według przypuszczeń mieszkańców, 
odbędą się podczas pobytu w mieście arcyksięcia 
Rudolfa i mają zostać włączone do programu przy- 
jęcia. Ta okoliczność rozanimowała wielu dość obo- 
jętnie w ostatnich latach zapatrujących się na ten 
piękny narodowy obyczaj, a do zawiązanego komi- 
tetu. mającego urządzić obchód, przystąpiło liczne 
grono osób. dających gwarancję, iż tegoroczne 
wianki wypadną wspaniaa nie pod względem pa- 
lenia ogni sztucznych, lecz rzeczywiście artystycz- 
nych i stosownych pomysłów. Na czele komitetu 
stanął poseł sejmowy hr. Sobiesław Mieroszowski ; 
do Wydziału należy około 40 obywateli i przed- 
stawieleli rozlicznych instytueyj, a współudział 
swój przyrzekły chóry spiewaków : akademicki, dru- 
karzy i „Sokoła“. 


Likwidacja Banku kryłoszańskiego. 


Onegdajsze Diło rozpoczęło szereg artykułów 
o tym przedmiocie. Według sprawozdania tego or- 
oanu narodowców ruskich z przebiegu zgromadzo- 
nia wierzycieli, w liczbie 60, zawierał referatjdy- 
rektora Pawenckiego w pierwszej części 
„błogosławieństwo dla rosyjskich kapitalistów i O. 
Naumowicza* i pochwały dla Dyrekcji, a w dru- 
giej części przedstawiał stan „zawedenja* w takiej 
świetności, że się wszystkim serca rozradowały. 
Radość tę jednak wnet zniszczył sam p. Pawencki, 
końicząe słowami: „Panowie, mimo to wszystko je- 
dnak musimy likwidować!“ Tak być musi, gdyż 
„Syndykat* przysłał już na to 40,000 rubli. 

Na takie dictum acerbum powstało poruszenie 
w sali a ks. Dutkiewicz, członek wydziału 
ośmielił się postawić wniosek, ażeby się nad całą 
sprawą jeszcze trochę zastanowić. Drugi dyrektor 
Banku p. Kośnier ski dał jednak wnioskodawcy 
tak nieparlamentarną odprawę, że całemu w ogóle 
zgromadzeniu odechciało się wszelkich na ten te- 
mat dalszych rozpraw i wierzyciele Banku po kil- 
ku pizemówieniach za likwidacją przyjęli następu- 
jące wnioski Dyrekcji z poprawkami kkss. Gr a- 
bińskiego i Polańskiego, jako przedstawi- 
cieli funduszu wdowio-sierocińskiego : ; 

„l. Zgromadzenie zgadza się na likwidację, a 
wkładkujący przystają na rachunek swych wkła- 
dek na taką sumę, jaka na każdego z likwidacji 
wypadnie. i 

2. Wkładkujący zobowiązują się nie wypo- 
wiadać swoich wkładek do ukończenia likwidacji i 
zgadzają się ma to, iżby Ściągnięte przez li- 
kwidatorów kapitały rozdzielone były między nich 
w kwotach, odpowiadających wkładkom dwa razy 
do roku t. j- 15. marca i 15. listopada. Do takie- 
go podziała należałby także wdowio-sierociński 
fundusz, mający swoje capiłały w funduszu zakła- 
dow vii. 

3. Walsze 
być maja wkładkującym 


procenta cd kapitałów wzułaccne 
jiko przy kończ kwi- 


jacji. Ti s Suwient teraz przewidzieć jak wielka 
Suma 7 were się ua procenta. 
Wy! sańnowia fundusze; wdow!o-siterociń- 


ski, Narodnego Domu, Stauropigjańskiego instytu- 
tu, burs, cerkwi, bractw serklewnych i gromad 
które pobierw: bedą proconta cd kapitałów także 
i podczas likwidacji. 

4. Pod kapita4nini rozumie się obecny kapitał 
z procentami, jakie uarosaę do dnia ogłoszenia li- 
kwidacji 

5. Zgromadzeni wyrażają życzenie, żeby a) 
listów dłużnych losowano rocznie najmniej na 
8000 złr. i b) aby likwidację przeprowadzili dwaj 
likwidatorowie z jednym zastępcą kontrolą 
komitetu likwidacyjnego z 6 członków, któremu 
likwidatorowie mają gr 

Tu nastąpił wybór likwidatorów w ten spo- 
sób, jak to skreśliliśmy już według Prołoma. Nic 
nie pomogły apelacje do  „patrjotyzmu* p- Ko- 
snierskiego — on nie mógł zgodzić się na pensję 
2.000 złr. s 

Kontrelorami likwidacji wybrani zostali: ka. 
Grabiński z Kutkorza, dr. Krzyżanowski, 
ks. Wiehański ze Smerekowa i pp. Gierow- 
ski i dr. Michał Korol. Prz * 

Dyrekcja Banku oblicza wydatki likwidacji na 
20.000 złr. rocznie, procenta zaś od kapitałów, 
które Bank posiada u dłużników, mają według jej 
rachunku wynosić 57.000 złr., 4 więc już z tej 
jednej rubryki dochodów po pokryciu kosztów li- 
kwidacji zostałoby jeszeze na spłatę procentów 


Z PARYŻA. 


Maj 1887. 

(Domy nocnego przylułku. — Statystyka a mo- 

ralność publiczna i ckonomja. — Mikroby. — 

Stosunlii korsykańskie. — Kongres astronomica- 

ny. — Odczyty dramatyczne Jersego Price'a. — 
Premiery teatralne). 

W tych dniach dziwną miałem przygodę. By- 
ło to na ulicy Tocqueville około godziny siódmej 
wieczorem. Ulica była pusta, większa część do- 
mów zamknięta. Jeden tylko budynek niski a 
długo się ciągnący otworzył swe bramy na oścież. 
W bramie stał majestatyczny starzec, o białych 
jak śnieg włosach i ezerstwem, lekko zarumienio- 
nem obliczu. Przed bramą snuły się gromadki 
biedaków, odzianych w łachmany, którzy pożądli- 
wem okiem spoglądali na wnętrze jasno oświeco- 
nej sieni. Zaciekawiony tym niezwykłym wido- 
kiem zbliżyłem się do staruszka, który obrzuciw- 
szy mię badawczym wzrokiem, zaprosił gestem, 
byni wszedł. 

Znalazłem się w sali, na której drzwiach wi- 
ilniał napis „Poczekalnia“. W obszernej sali sie- 
działo na drewnianyeh ławkach mnóstwo nędzarzy 
z głową pochyloną, rękami założonemi na kola- 
nach. Niektórzy zajęli miejsca pray długim atole, 
spożywająe rozdawane porcje białego chleba. Głu- 
cha cisza panowała w obszernej sali, trzesz czał 
ogień rozpalony pod olbrzymim kotłem napełąio- 
nym wodą — obok stało wiaderko napełnione roz- 
|uszczonem mydłem. Przez wązkie sehody wWsze- 
łem na pierwsze piętro składające się z kilku 
obszerniejszych sal. Tno ujrzałem sześć „rzędów 
lvżek jedno obok drugiego ustawionych. Łóżka s% 
żelszne, ze spodem plecionym z drutów; siennik 
twardo wypebany, poduszka pod głowę i dwie koł* 
dry stanowią posianie. W „głowach łóżka umie- 
szezony napis podawał nazwisk” tego. który prze” 
znaczył fundusz na tegoż utrzymanie, O godzinie 
dziewiątej wchodzą do tych sal milezący goście 
zakładu, zdejmują wierschnię suknie i wnet masy- 
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od funduszów publicznych, a nawet na procenta 
od wkładek. Dalej, według Dyrekcji, w skutek li- 
kwidacji co najmniej 80.000 złr. przypadnie w zy- 
sku posiadaczom wkładek, w której to sumie mie- 
ści się fundusz rezerwowy itp. , l 

„Owoż na tem — pisze Diło — zakończyło się 
zebranie moratorzystów (wierzycieli, którzy ongi 
pozwolili na inoratorjam) a do zupełnego zehara- 
kteryzowania tegoż musimy jeszcze wspomnieć o 
faktach następujących. Po praktycznem nehwalenin 
likwidacji, uproszony przez moratorzystów p. Do- 
brjański, miał prelekcję ua temat „co to jest 
likwidacja“ ? W skutek tego zrobiło się niejedne- 
mu jasno, cóż jednak z tego, gdy zapóźno. 
Nie mało też zdziwić się musiało wielu dobrodusz- 
nych moratorzystów, gdy wróciwszy do domu zaj- 
rzeli do swych książek , które złożyli byii przed 
zgromadzeniem w Dyrekcji i znałeźli w nich wy- 
raźnie wypisane ałowa następujące: W skutek so- 
Masja na upłatu summy s'idujusaczej pry likwi- 
dacji prawo wypowidy seho wkłada shasło. 

„Przy końcu tego miesiąca zbiorą się człon- 
kowie „zawedenja*, ażeby według statutu uchwa- 
lić ostatecznie „spokojną likwidację*. Tak więc za 
kilka dni będzie już do historji należyć fakt, że 
była niegdyś ruska instytucja finansowa, której 
patrjoci ruscy dali życie, którą jednak Michałko 
i Spółka struli a Kosnierski i Pawencki złożyli do 
grobu !* 


Siły niemieckie na granicy 
francuskiej. 


Gazety niemieckie, które tyle krzyku robiły 
w czasie przed wyborami do Parlamentu, po wy- 
borach i w każdej chwili, kiedy wysoka polityka 
tego wymaga, że Francuz groźny na granicy nie- 
mieckiej, te właśnie gazety, które najwięcej krzy- 
czą, najlepiej o tem wiedzą, że Niemcy najzupeł- 
niej uad granicą przygotowani są każdej chwili 
spotkać się z nieprzyjacielem. Wiedzą o tem i 
Francuzi, i ztąd też wielka ich powściągliwość 
w obec rozmaitych wypadków, jątrzących ich krew 
gorącą i łatwo zapalną. 

Pisma francuskie Revue Frangaise podaje 
następujące zestawienie sił zbrojnych niemieckich : 
„Od obszernej przestrzeni liczącej od krańcowego 
punktu na północ w Andernach nad Renem, do 
krańcowego punktu na południe w Lindau nad 
jeziorem Badeńskiem, 352 kilometrów długości, 
zaś od najbardziej ku zachodowi wysuniętego 
punktu, twierdza Metz nad Mozellą, do krańco- 
wych wschodnich punktów, Wiirzburg nad Menem 
(od północy) 260 kilometrów i twierdza Ulm nad 
Dunajem (od południa) 294 kilometrów szerokości, 
+ A siedm korpusów armji w następujący 
sposób : 

Korpus VIII. (nadreński) zajmuje przestrzeń 
Pane a Lodni?, główne jego siły stoją w Ko- 

lencji-Ebrenbreitstein i Trewirze, mmiejsze 


Ład” 


łogi w Andernark, hirn, Neuwid. St Wendl, 
Saarorücken i Sasriouis. Ogół tyen sił wynosi 
14,200 ludzi na stopie yokałowej, zań A5 000 mo 


zmabii sowaniu. 

Korpus XV, roztasowany głównie w Metz i 
i Strasburgu, zajmuje też wszystkie miejscowo- 
sci zachodnie między Saargemind, Viische, Warth. 
per, £chłesiadt, ślolmarem az po Miluzę 
i Altkiren. Siły jego na stopie pokojowej wyuosziy 
73.750 ludzi, sk 148.700 gó i E A 

Korpus X! zajmuje północną część terytorjum 
na przesirzeni od Fnldy do Wormacji. a kencen- 
trujący się głównie w Moguncji, Frankfurcie n. M. 
i Darmsatadzie, liczy na stopie pokojowej 16.750 
ludzi, zaś 65.000 po zmobilizowaniu. 

Korpus II. bawarski (część), zajmujący wscho- 
dnią część przestrzeni, rozlokowany jest w Wiitrz- 
burgu, Aschaffenburgu i Kissiugen, sięga aż nad 
Ren po Spirę i Gemersheim. Liczy on na stopie 
pokojowej 6.900 ludzi, zaś 29.500 po zmobilizo- 
waniu. 

Korpus I. bawarski (część), skupiony głównie 
w Ulm, zajmuje stronę południowo-wschodnią te- 
rytorjum aż po sam kraniec w Lindau. Siła jego 
wynosi 3.000 ludzi na stopie pokojowej, zaś 8.000 
na sk wojennej. 

orpus XIII. wirtemberski zajmuje środek, 
główne jego siły rozłożone w SŚztutgardzie i Lu- 
dwigeburgu, oraz w Ulm (po lewej stronie Dunaju), 
mniejsze załogi w Heilbronn, Reutlingen, Wein- 
garten, Kalw, oraz innych punktach. Siła jego na 
stopie pokojowej wynosi 17.000 ludzi, zaś 70.000 
po zmobilizowaniu. 

Korpus XIV. badeński zajmuje środek, 


s sku- 
piony głównie w twierdzy Rastadt, 


Karlsruhe i 


piają. Nazajutrz już o godzinie piątej rano opu- 
szczają przytulisko ;, o N drogę eh 
wałek chleba, niekiedy też jaką część odzieży zao- 
fiarowanej przez dobroczyńców zakładu. Jest ich 
niewielu w nowym Babilonie, wkładka jednorazo- 
wa wynosi 5000 fr. lab 50 franków co roku. 
A jednak z tych prywatnych ofiar istnieją trzy 
tego rodzaju przytuliska w Paryżu, które w ciągu 
1886 roku udzieliły schronienia 69,591.000 nędza- 
rzy bez różnicy wyznań i narodowości. [lu z tych 
wydziedziczonych uratowała ta iustytucja (tytuł jej 
urzędowy brzmi: „Oeuvre de | Hospitalite de Nuit“) 
od rzucenia się w otchłań zbrodni i występku, lub 
w mętne wody Sekwany — o tem milczą staty- 
styczne wykazy czynności całorocznych Towarzystwa. 
Statystyka jest niewątpliwie umiejętnością ścisłą, 
nie należy jednak zapominać, że cyfry i daty są 
rzeczą nader elastyczną i nie zawsze im wie- 
rzyć należy, jak tego świeżym dowodem książka 
p. Grand-Carterst p. t. „Francja sądzona przez 
Niemey*. Autor wśród mnóstwa artykułów i 
wydawnictw tendencyjnych zebrał bardzo wie- 
le wyjątków świadczących. jak daleko posunąć się 
może plemienna nienawiść, rodząca oszczerstwo, 
które mogłoby być śmiesznem, gdyby nienawiść 
mogła kiedykolwiek pobudzać do śmiechu. „Cno- 
tliwi* Prusacy oburzają się na demoralizację fran- 
enskiego społeczeństwa ; tymczasem — wedłng zwie- 
rzeń wyższego urzędnika pruskiego, który wydał 
(naturalnie bezimienniej ciekawą publikację p. t. 
„Les bas fonds de Berlin* — okazuje się, że i 
stolica zjednoczonych Niemiec nie ma nie wspól- 
nego z Arkadją, lub złotym wiekiem niewinności. 
Gdyby dzieło to pisał Francuz, podejrzywanoby go 
niezawodnie o przesadę; w obecnym jednak wy- 
padku trudno wystąpić z powyższym zarzutem. Cje- 
kawą jest rzeczą, jak zapatrywał się na społeczeń- 
stwo niemieckie $. p. Kraszewski, którego studjam 
„Niemey współczesne“ znaleziono w literackiej 
spuściźnie. 

Statystyka, dająca tak smutne rezultaty w 
przedmiocie publicznej moralności, bardziej jest 
jeszeze pouczającą tam, gdzie chodzi o ekonomi- 
czne warunki. Za pomocą cyfr przekonywujemy 


sią o ciekawym fakcie. Oto artykuły spożywene, 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Maja 1887. 


Mannheimie, posiada większe załogi w Kehl, Frei- 
burgu i Konstancji. Siły jego na stopie pokojowej 
wynoszą 15.550 ludzi, zaś 58.500 po zmobilizo- 
waniu. 

Zsumowawszy wszystkie wyżej wyszczególnione 
siły, widzimy, że Niemcy wystawiły na granicy 
zachodniego sąsiada siedm korpusów, liczących na 
stopie pokojowej 147.150 ludzi, zaś 424.400 po 
zmobilizowaniu. 

Jest to siła, wystarczająca na obronę zagrożo- 
nych Niemiec przed sąsiedzką pożądliwością”. 


T a 


Program Zjazdu prawników i ekono- 
mistów polskich. 


I. Zjazd prawników i ekonomistów polskich od- 
będzie się w Krakowie w dniach 9. i 10. września 
1887 roku. II. Celem Zjazdu będzie: poruszyć te 
pytania z dziedziny umiejętności prawnych i politycz- 
nych, które wymagają zbiorowego omówienia, aby 
podnieść poziom umiejętnego wykształcenia, usunąć 
trudności praktyczne, wreszcie ułatwić zawiązanie 
osobistej znajomości przez zbliżenie się i swobodną 
wymianę myśli między prawnikami polskimi. HI. Zja- 
zdem kieruje komitet złożony z 12 ezłonków w Kra- 
kowie zamieszkałych i przez grono prawników wy- 
brany. Komitet przybrać może do pomocy inne osoby 
według uznania własnego. IV. Dnia 8. września, po 
przybyciu gości, o których pomieszczenie starać się 
będzie komitet, a względnie wyznaczona z jego łona 
komisja kwaterunkowa, odbędzie się wieczorek w ogro- 
dzie Strzeleckim o godzinie 7. celem wzajemnego po- 
znania. V. W dnin 9. września, po uroczystem na- 
bożeństwie o godzinie 8, w kościele 00. Francisz- 
kanów. odbędzie się o godzinie 9, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej uroczyste otwarcie Zjazdu, który zagai 
przewodniozący komitetu. Pierwszą czynnością Zjazdu 
będzie wybór przewodniczącego, dwóch zastępców i 
trzech sekretarzy. Zgromadzenie uchwali, czy ma się 
odbyć podział Zjazdu na Sekcje. VI. Po posiedzeniu 
nastąpi zbiorowe zwidzenie Wystawy krajowej. VII. Po 
południu tegoż dnia o godzinie 4. odbędzie się drugie 
posiedzenie Zjazdu, na którem dyskutowane będą kwe- 
stje ogólne i odnoszące się do historji prawa pol- 
skiego. VIII. Dnia 10. o godzinie 9. odbędzie się 
posiedzenie trzecie, którego przedmiotem będą po- 
ruszone pytania z dziedziny prawa pozytywnego. 
IX. Po południu tego samego dnia o godzinie 3. od- 
będzie się ostatnie posiedzenie Zjazdu, poświęcone roz- 
prawom ekonomicznym. Po wyborze komitetu zjazdo- 
wego, mającego przygotować dalsze Zjazdy, nastąpi 
zamknięcie pierwszego Zjazdu. X. O godzinio 7. 
wspólny wieczorek pożegnalny, XI. W niedzielę dnia 
10. września b. r. odbędzie się wspólna wycieczka 
do Wieliczki i wspólne zwidzenie pamiątek kra- 


kowskich. 

Każdy uczestnik Zjazdu zgłosi się, podając do- 
kłądny edres da kuwit na reeù dra Franciszka 
Kasparku  zamieszkazego w Krakowie pod 1. 36 Ry- 
nak gway, | sio? ma kossi Zjazdr kwotę 2 zł. 
Łicdżenie tai kwoty dajo prawd izlko do uczestnictwa 
w mbradaon cjazdu. sa wasszorki w=pólne, wy- 
clezzwę dv Wieliczki (1 zwtdzanie Wysscwy osobna 
opłata balsi 24ożaną, Której wysokość w czasie 


Zjazdu do wiadumości każdego 
podaną. 

Zgłoszenia do udziału w Zjeździe najęcźniej mają 
być przesłane do dnia 15. sierpnia 188% r. 

Kto pragnie zgłosić temat ma Zjazd, winien” to 
nezynmić Rzjfalej du dria 15. lipca 1887. r. 

Temary mają zawierać ścisłe sformułowanie 
uchwał proponowanych i treściwe ich uzasadnienie. Re- 
feraty drukowane zawszasu uczestnikom Zjazdu będą 
rozdane. 

Dotychczas zgłoszono następujące tematy: Dr. 
Kasparek: „O potrzebie troskliwej uprawy prawa mię- 
dzynarodowego prywatnego i środkach do tego celu 
zmierzających." Dr. Dembiński: „Wpływ literatury 
włoskiej na polskie piśmiennietwo polityczne XVI. w.* 
Dr. Kleczyński: „O zasadach orgunizacji samorządu.“ 
Dr. Krzymuski: „O jawności w procesie karnym." 
Dr. Milewski Józef: „Reforma prawa spadkowego dla 
własności ziemskiej.“ 

Każdy. uczestrik Zjazdu tylko jeden referat prz z 
siebie zgłoszony može przedstawić Zjazdowi. Porza- 
dek ich oznaczy komitet, nie uwłaczająe uchwale 
zgromadzenia. Komitet trzymać się będzie zasady, 
aby tematy odnosiły się do wszystkich trzech działów 
naukowych (historycznego, pozytywnego i ekonomicz- 
nego) i aby tak miejscowi jak i zamiejscowi uczest- 
nicy uwzględnienie znaleźli. 


z uczestajików będzie 


których ceny wzrastały stopniowo do roku 1874, 
od tego czasu stanęły w mierze, % bo nawet zni- 
żyły się na niektórych punktach. Takim różnieom 
uległy ceny zwierząt domowych Z wyjątkiem koni, 
które wbrew przewidywaniom ogólnym przy zapro- 
wadzeniu kolei są dziś cztery TUZY droższe, niż 
były. Fakt to ciekawy, a przyp!5ać takowy należy 
po części wojnoni, stosunkowo WIĘCEJ JESZCZE mor- 
derczym dla koni, niż dla ludzi; po części zaś 
zdrożenie rzeczone policzyć należy na karb zwię- 
kszonego ruchu, spowodowanego Właśnie przez 
koleje. ą 

Dziś przejazd z jednego konca Francji na 
drugi jest kwestją kilku godzin, a odległa kolonje 
stają się tem, ezem dawniej była prowincja. Rząd 
Rzeczypospolitej myśli też na serjo © racjonalnej 
eksploatacji swego nowego nabytku — Tonkinu. 
Na przeszkodzie stoi tam wprawdzie niezdrowy 
klimat, a w szezególności dysenterja, dziesiątkująca 
Kuropejczyków; ofiarą jej padl Paweł Bert. Skoro 
jednak wyśledzono, iż sprawe tej plagi jest mi- 
krob, rezydujący w wodach Tonkinu, łatwiej bę- 
dzie z nią walczyć i znaleźć środek na zniszczenie 
tego strasznego nieprzyjaciela.  , : 

Najmniejszy z maluczkich, mikrob jest królem 
naszego wieku, a działanie jego przybiera olbrzy- 
mie rozmiary. Dziwna rzecz, poglądy fizjologji są 
dziś w  najzupełniejszej harmonii Z poglądami 
socjologji. Tu i tam znaczenie maluczkich wzrasta, 
liczba góruje nad jednostką, choćby ta jednostka 
była najsilniejszą, najwybitniejszą... 

Wyjątek pod tym względem tworzą anormalne 
stosunki, panujące na Korsyce. Bonaparte, vendetta, 
bryganei — oto co wiedziano dotychczas w Pa- 
ryżu o zamorskim departamencie Francji. W osta- 
tnich czasach wystąpił Paweł Bourde, jeden z po- 
ważniejszych publicystów, z całym szeregiem ar- 
tykułów w Temps, w których omawia przedmio- 
towo, lecz bez żadnych ogródek, fatalne stosunki 
korsykańskie. Rolnictwo i przemysł spoczywają 
tam jeszcze w kolebee, a mieszkańcy zajmują się 
tylko polityką lub ubieganiem o posady w służbie 
rządowej. 

Maleńką wysepka zatrudnia 8253 urzędników 
(wyłącznie autochtonów), wykszy armji w liczbie 
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Z prowincji. 

(F. L.) Żołkiew 13. maja. (Walne sgroma- 
dzenie Towarzystwa zgalicskoweqo. — Wspomnie- 
nia pośmiertne). Dziewiąte walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa zaliczkowego w Żółkwi odbyło się 
7. bm. pod przewodnictwem zastępcy prezesa p. Žar- 
skiego. Towarzystwe to rozwija się z każdym rokiem 
coraz pomyślniej i wzmaga się w coraz większą liczbę 
członków, zwłaszcza ze stanu rolniczego. Podczas gdy 
w roku 1883 liczyło wszystkich członków 132, liczy 
ich obecnie 294, między tymi 218 samych rolników, 
co świadczy o wielkiem zaufaniu tej klasy ludzi do 
żółkiewskiej instytucji finansowej. Wkładki na rachu- 
nek bieżący wynosiły z końcem grudnia 1884 roku 
5.329 złr. 96 et., z końcem zaś 1886 r. doszły do 
wysokości 16.076 złr. 88 et. Pożyczek udzielono w 
ciągu 1886 roku 132 w łącznej kwocie 25.561 złr. 
50 et. Po przyjęciu sprawozdania Dyrekcji odbyły się 
wybory. I tak do Rady zawiadowczej weszli pp.: 
Mniszek, Mieewski, Górecki, Żarski, Hinze, dr. Nie- 
mentowski, Kamberski, Boos, Aufszauer. Prezesem 
Rady zawiadowczej wybrano p. Góreckiego, zastępcą 
p. Żarskiego, sekretarzem p. Hinzego. W skład komi- 
sji rewizyjnej weszli pp Runge, Tantosz, Wohlfeld. 
Dyrektorem wybrany został i nadal pan Eugenjnsz 
Rozwadowski, zastępeą p. Mniszek, kasjerem p. Adolf 
Dadlec, zastępcą p. Aufszauer. Imieniem całego Towa- 
rzystwa złożył p. Za.ski serdeezne dzięki Dyrekcji za 
gorliwe, samienne i punktualne spełnianie przyjętych 
obowiązków. 

Dnia 4 kwietnia br. umarł w Batiatyczach pod 
Kamionka Strumiłową nauczyciel szkoły ludowej, Leon 
Ginda, przeżywszy lat 54. Pogrzeb odbył się przy 
nader licznym udziale ludności wiejskiej, Zwłoki eks- 
portowali proboszczowie rnscy; ks, Kocyk z Batiatycz 
i ks. Mykitka z Żełdea. Na koszta pogrzebu ofiarował 
25 złr. p. Juljan Papara, obywatel z Dalnicza. Ginda 
był dawniej nauczycielem stałym w Chlewczanach. 
O stabilizację w Batiatyczach, o przyznanie mu do- 
datku pięcioletniego starał się przez długi szereg lat, 
lecz wcześniej rozstał się z tym światem, aniżeli u- 
dało mu się urzeczywistnić swoje słuszne żądania. 

Wczoraj odbył się pogrzeb ekspedytora poczto- 
wego ś. p. Leona Dębskiego, zmarłego w 26. roku 
życia. 
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KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Na audjencji u cesarza 
dnia 12. bm. był między innymi świeżo mianowany 
szambelanem ek. porucznik hr. Baworowski i puł- 
kownik Dobrowolski. 

Kalendarz. Niedziela (15.): Zofji i 3 córek — 
Strzeżysławy, Wschód słońca o godz. 4. min. 28, 
zachód o godz. 7. min. 27. 

Kalend. myśliwski. Do połowy maja wolno 
polować na głuszce i cietrzewie. 

+ Dr. Paweł Skwarczyński, adwokat krajowy, 
były prezes Rady powiatowej w Stanisławowie, b. 
poseł sejmowy i b. członek Wydziału krajowego, zmarł 
w mieście naszem d. 13. bm. w 58 reku życia. Sp. 
Skwarczyński w r. 1863 należał do organizacji naro- 
dowej w powiecie stanisławowskim. W roku 186% 
był seniorem Rady miejskiej i pierwszym prezesem 
Rady powiatowej w Stanisławowie; w r. 1869 został 
honorowym obywatelem m. Stanisławowa, w r. 1870 
wybrany posłem na Sejm z kurji większej posiadłości, 
w roku 1871 członkiem i delegatem Rady miejskiej 
lwowskiej i dyrektorem galic. Kasy oszezędności — 
oma w AEC rany terioak Wydziału 
krajowego, który to ostatni urząd piastował do roku 
1876. 

Przez całe swe życie nader czynny i pracowity, 
wydał w dziedzinia prawa i administracji kilka po- 
wszechnie znanych i nżywanych podręczników, oraz 
zasilał pracami swemi wydawnictwa Towarzystw pra- 
wniczych we Lwowie i w Wiedniu. W ostatniem 
dziesięciolecia mimo cierpień fizycznych pracował z 
pożytkiem w departamencie gminnym Wydziału kra- 
jowego. R. i. p. 

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na- 
stępujące składki: 

Na biedną rodzinę 
p Serwatowska 2 złr, P. S. 1 złr., Milski Jan 1 
złr., Wach ze skłądek 1 złr. 50 cnt, N. z Janowa 
1 złr, Zygmunt Jaroszyński z Błudnik 10 złr., ze 
składek (6 osób) przez J. Wład. Wiśniowskiego 
ze Stryja 5 złr, J. Sidorowicz, apt., w Kołomyi 
1 złr. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kasperowee, w powiecie zaleszczyckim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. y 

Dia nieszczęśliwych rodakow w Londynie na- 
desłał na ręce bar. Kouopki hr. Artur Gołuchowski 
50 złe. 


obłąkanego Cz. 


oficerów. publikują 815 nazwisk korsykańskich, 
korpus żandarinerji liczy 402 brygadjerów, pocho- 
dzących z ojczyzny Bonapartych. „Fonetionarisme* 
tj. wieczne ugamianie się za posadą rządową — 
oto główna wada synów romantycznej wyspy. Nie 
dziw więc, że głód i nędza rozgościły się wśród 
nich w najlepsze, a stosunki patryurchalne, pole- 
gujące na organizacji „clanów*, zaciekły stawiają 
opór wszelkim postępowym ideom. Wymiar spra- 
wiedliwości, rozłożenie ciężarów publicznych, wre 
szcie rozdawnictwo posad rządowych — wszystko 
to dzierżą w swej dłoni naczelnicy „elanów* 
jakiemi byli:, Poceo di Borgo, za Restauracji, 
Sebastjani za czasów monarchji lipcowej, Aba- 
tueci za drugiego cesarstwa. Kwestja korsykańska, 
wywołana anormalnym stanem wewnętrznym, 
oparła się o Izby. Opozycyjni posłowie z Korsyki 
opowiadali rzeczy trudne do wiary w dziewiętna- 
stym wieku, podnosili rażące wypadki, wynikające 
z monopolizowania władzy sądowej i administracji 
w ręku kilka możnych rodzin, przytaczali orze- 
czenia sądowe, nie mające żadnej podstawy w ko- 
deksie napoleońskim. Stronnictwo rządowe słuchało 
spokojnie tych wywodów, starając się je osłabić, 
usprawiedliwić nadużycia, o których istnieniu tru- 
dnoby przypuścić w cywilizuwanem społeczeństwie. 
Vendetta i bryganei pozostaną więc i nadal cenną 
dla romansopisarzy illustracją Korsyki. 

Świat uczony paryski zajmował się do nieda- 
wna przebiegiem rozpraw kongresu astronomiczne- 
go, zwołanego za inicjatywą admirała Moucher, dy- 
rektora tutejszego obserwator;um. Zjazd był bar- 
dzo liczny, astronomów zagranicznych przybyło 
sześćdziesięciu, samych Francuzów było kilkuna- 
stu. Program kwestyj stawianych pod obrady zgro- 
madzonych stanowiły wyłącznie sprawy natury te- 
chnicznej, a mianowicie przeprowadzenie jednolito- 
ści w zdjęciach fotograficznych stropu niebieskie- 
go oraz stosowny podział pracy. Jako wzór metody 
w przyrządzeniu klisz i sporządzenin samej mapy 
przyjęto projekt astronomów paryskich, braci Pa- 
wła i Prospera Henry, których zdjęcia odznaczały 
się rzadką dokładnością i wyrazistością robót do- 
konauych. Publiczność szersza nie miała przystępu do 
gali odbywających się obrad, którym przewodni- 


Z z ĄCE, 


Z życia towarzyskiego. W Olszycach, pod Za- 
kliczynem odbył się w kościele parafialnym dnia 10. 
bm. ślub p. Stanisława Wisłockiego, doktora praw, Z 
panną Jadwigą Jerdanówną, córką Andrzeja Jordana 

śp. Eweliny z Sroczyńskich, byłych właścicieli dóbr 
Kłyż, w pow. dąbrowskim. 

Portret Ś. p. Piusa Barczewskiego pęzla G. 
Carliniego, zawieszony został w myśl woli niebosz* 
czyka w sali Czytelni bibljoteki uniwersyteckiej, 

Neofita. Wczoraj o godz. 9. rano odbył się 
w kościele św. Mikołaja chrzest p- Adolfa Rosena. 
izraelity, który na chrzcie św. otrzymał imię Wiktora. 

Pierwszy festyn urządza Stowarz. młodzieży 
handlowej dnia 19. bm. w Kiselce nad stawem, na 
dochód funduszu emerytalnego. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Jędrzeja Gałęzykę, rzeczywistym nauczycielem w Bo- 
ratynie, Stanisława Łnsińskiego w Mikołajowicach. 

Kapele wojskowe przygrywać będą w przy- 
szłym tygodniu; w poniedziałek d. 16. bm., kapela 
pułku piechoty nr. 95, przed komendą korpusu; w 
piątek dnia 20. bm., kapela pułku piechoty nr. 15 
w ogrodzie Miejskim. Początek produkeyj, które skła- 
dać się będą z 8 utworów, każdym razem o godz. 5. 
po południu. r 

Przy sposobności zgonu Langiewicza opo- 
wiada N. W. Tagblatt, Tki a A 
zamieścił w edycji wieczornej z 12. b. m. obszerny 
nekrolog zmarłego jene"ała, pełny zajmujących i pra- 
wdziwych szezegółó w z historji powstania styczniowe- 
go, a co więcej jeszcze, Z prawdziwie sympatycznym 
kolorytem napisany,)y że po otrzymaniu depeszy ze 
Stambułu, donoszącej o Śmierci Langiewicza, chcąc 
dać swoim czytelnikom przynajmniej krótki rys bio- 
graficzny tej „einigermassen“ — jak powiada z re- 
zerwą — sławnej osobistości współczesnej, udano sie 
do biblioteki redakcyjnej — inaczej do leksykonu 
Meyera — który bywa najezęściej aifą i omegą ern- 
dycji.. reporterskiej. Tymczasem stoi tam czarno na 
białem, że Langiewicz umarł jeszcze w r. 1881! 
Komuż teraz wierzyć ? Korespondentowi, który 
dotychczas nie skompromitował się dostarczaniem fał- 
szywych wiadomości — czy też zażywającemu sławy 
światowej leksykonowi ? Na szczęście dobra pamięć 
dziennikarska wybawiła gremjum redakcyjne z kło- 
potliwej matni. Kilku starszych w tem gronie przy- 
pomniało sobie, że śp. Lavgiewicza kilka razy już 
uśmiercan. (N. W. Tagblatt ma rację, Przypo- 
minamy sobie, że i w Dzienniku naszym i we 
wszystkich pismach galicyjskich, pod wrażeniem fał- 
szywego telegramu wyszła na razie pobieżna wzmian- 
ka pośmiertna, którą zaraz nazajutrz oczywiście ku 
zadowoleniu wielbicieli zmarłego dyktatora zdemento- 
wano.) Posłano tedy do Izby poselskiej celem wywie- 
dzenia się u posłów polskich — którzy najlepiej chy- 
ba wiedzieć o tem mogli —- czy Langiewicz rzeczy- 
wiście umari już dawniej, czy też dopiero teraz. Na 
to jeden z tych panów npewnił wysłannika redakcyj- 
nego, że niedalej jak w roku minionym widziano ży- 
Jącego jenerała najuiezawodniej, Zatem korespondent-— 
konkluduje N T. — miał rację, a nie misł jej 
leksykon Meyera, który jako dzieło rąk ludzkich wi- 
docznie rozmaitym błędom i wadom podlega. 

Do Rady powiatowej husiatyńskiej, pizy wy- 
borzo uzupełniającym dwóch członków z grupy wię: 
kszych posiadłości, zostali wybrani: dr. Edward Ko- 
zieki, e. k. oficer rezerwowy i zarządca dóbr ziem- 
skich, oraz p. Jerzy Horodyski e. k. oficer rezerwo- 
wy i współwłaściciel dóbr. 


uchwałony w drugiem czytaniu przez komisję prawe 
niczą, opiewa tak: 
kwietnia 1873 (Dz. u. p. Nr. 68) zostaje niniejszem 
zmieniony Í brzmieć będzie w przyszłości w ten spo- 
sób: $. 2. Pensja i reszta służbowych poborów 
osób, pozostających na stałych posadach w służbie 
prywatnej, nie mogą być egzekucją dotknięte, 
jeżeli ogólna kwota tych poborów nie przekracza 
rocznej samy 800 zł. Jako stałe posady w tym 
sensie uważać należy takie, które podług prawa, 
kontraktn lab zwyczajn co najmniej rok jeden trwać 
mają, przy nieograniczonem zaś trwaniu tychże, jeśli 
obserwowany bywa termin co najmniej trzechmiesię* 
czny. Jeśli ogólna suma poborów przewyższa kwotę 
800 zł., to nadwyżka może uledz egzekucji. Arty- 
kuł II. mówi o emeryturach takich urzędników pry- 
warnych i o dożywotnich rentach, wypłacanych człon- 
kom rozmaitych stowarzyszeń asekuracyjnych, koman- 
dytowych itp. Postanawia on w tej mierze, że dopiero 
nadwyżka po nad rocznych 500 zł. tego rodzaju po- 
borów może ulegać kondyktowi egzekucyjuemu. To 
samo dotyczy tz. odpraw, dawanych funkojonarjuszo- 
wi, lub wdowie po nim i sierotom. Artykuł III. po- 
stanawia, że oznaczone w Art I. i II. pobory nie 
mogą w żadnym razie ulegać kondyktowi, prenotacji 
i w ogóle jakiemukoiwiek zabozpieczenin się wierzy- 


czył p. Stwoe, dyrektor obserwatorium w Pul- 
kowie. 

Odgadywanie tajemnie przyrody, tłumaczenie 
nierozwikłanych dotąd zagadnień, są bez kwestji 
rzeczy wielkiej wagi, lecz mniej ponętną dla szer- 
szej publiczności, Dla tej przeżyły się nawet od- 
czyty lżejszej treści. Aby zaciekawić słuchaczów, 
trzeba znanego talentn krasomowczego, albo przed- 
miotu budzącego powszechne zajęcie. Na szeześli- 
wą myśl zainteresowania swego audytorjum wpadł 
Jerzy Price i przeplata swe konferencje o zapo- 
mnianych dziś autorach dramatycznych, fragmen- 
tami z ich dzieł wypowiadanymi przez celuiejszych 
artystów. Konferencje swe rozpoczął Price odtwo- 
rzeniem postaci i teatru Saurina, autora z XVIII. 
wieku, którego utwory: „Spartacus“, „Bever ley*, 
„Les moeurs du temps“ miały w swoim czasie po- 
wszechny rozgłos i uznanie. 

, Rzeczywiście Saurin jest dziś zupełnie zapo- 
mniany, — teatr jednak zawsze zajmuje ogół. Do- 
wodem tego premiery zwłaszcza pierwszorzędnych 
teatrów, ktore dla paryskiego towarzystwa są pe- 
wnym rodzajem uroczystości. Na te przedstawienia 
ciśnie się wszystko, co chee błyszczeć i być przed- 
miotem podziwu. Damy i panowie zjawiają się 
w balowych toaletach, a sala teatralna przybiera. 
zwłaszcza w antraktach, pozór wielkiego salonu re- 
cepcjonalnego. Jeśli udekorowanie sali znakomito- 
ściami („se composer une belle salle“ w żargonie 
teatralnym) stanowi punkt honoru dla dyrektorów 
tych iustytncyj, to z drugiej strony nienasycona 
niczem próżność rozmaitych osobistości z sfer naj- 
różniejszych jest trwałą gwarancją powodzenia tych 
wieczorów. Figurowanie w księdze premier (feuille 
du service des premićres) jest zarówno pożądanem 
dia mężów stanu, finansistów, arystokracji, jak dI8 
literatów, dziennikarzy, artystów i... kokotek. 

Nie wchodzi tn w grę ciekawość ujrzenia n0- 
wego działa, choćby nawet Dumasa lub Sardou, 
leez przedewszystkiem chęć pokazania swej vs0by 
widzom wyższych galerji w świetnem towarzystwie 

Po mikrobie—teatr podobno królujew naszem: 
społeczeństwie. 

a 


Ograniczanie egzekucji na poborach funkojo- 
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Ärt. I. $. 2. ustawy z 29-go 
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zmienić w ten sposób, aby pomieści? 400 | 


Kali, w myśl Art. IV. nie mogą także mieć skutku 
 Bawnego jakieć cesje, ugody, przekazy itp, zawie- 
Mne w tej mierze pomiędzy wierzycielem a dłużni- 
jem. Wreszcie Artykuł V. dotyczy działalności tej 
lustayy wstecz i postanawia, że wszelkie kondykta 
bgo rodzaju, 6 ile nie zgadzają Się Z powyższemi 
Utykałami, mogą być na żądanie dłużnika zniesione. 
Emigracja żydów l Niemców. Przez Lwów 
 Bzejeżdżają ciągle grupy żydów i Niemców z za 
ordonu, emigrujących do Ameryki. W ostatnich cza- 
mach wzmogła się liczba kolonistów niemieckich, 
opuszczających Rosję. W ubiegłym miesiącu przeje- 
_uhało przez Lwów żydów tylko 105, a kolonistów 
niemieckich aż 429. 

Do odebrania przez właścicieli, znajdują się 
policji następujące przedmioty: kluez od 
kasy wertheimowskiej, znaczony liczbą 28.131, zna- 
leziony 26. marca b. r.; ośm sznurków korali z ma- 


_ łym mosiężnym medalikiem, znalezione 11. marca b. 
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'merniał. Krzyszkowskiego leczą w klinice ; 


cienki łańcuszek do zegarka, ze srebrną 
sylwetką i z bronzową pałeczką do zapinania 0 ka- 
mizelkę, znaleziony 26. marca b. T. ; srebrny, płaski, 
półkryty męski zegarek ze srebrną tarczą i ze srepr- 
uym podwójnym łańcuszkiem, znaleziony 15. z. m. 
w dorożce; banknot rumuński na 20 lirów, znaleziony 
16. z. m. w tutejszym hotelu Lazarusa. 

Zapiski policyjne. Skradziono kólczyk brylan- 
towy, wartości 300 zł; 5 łyżeczek z chińskiego sre- 
ra, znaczonych Ł. L. — Zgubiono pięć sznurków 
korali sa wawrych uitkach nawleczonych, z mosiężnym 
mańalikiem, po jednej stronie z Matką Boską a po 
drugiej z krzyżykiem, wartości 20 zł. Zznaleziono 
motek białej bawełny z białą kościaną igłą do kaoz- 
kowania ; książkę służbową Zofji Szosteckiej ze switrzy. 

Piorun dnia 6. b. m. poraził na śmierć pracu- 
jącego w polu Wojciecha Rasia, 17-letniego chłopaka 
z Niedźwiady, w powiecie ropczyckim. | 

Ukąszenie żmiji. Na sobotniej „majówee uoz- 
niów  gimnaz. Sobieskiego w Krakowie, ukąsiła 
łmija ucznia V. kłasy Krzyszkowskiego W palec, gdy 
nie przeczuwając niebezpieczeństwa,  schylił rękę po 
kwiatek. Troskliwej pomocy udzielili mu natychmiast 
profesorowie, towarzyszący klasie, pp. K. i W.; wys- 
ali palec, napoili alkoholikami, a następnie zaraz wy- 
nti do Krakowa do kliniki. Mimo jednak, że użyto 
natychmiast tych wypróbowanych Środków domowych; 
Pao ukąszonego, nim tenże do Krakowa U 
co do 
życia jego nie ma już żadnej obawy. Smutny ten 
wypadek wydarzył się w okolicy Miechowa. 

Srodki zapobiegawcze. ustanowione na granicy 
Królestwa, celem przecięcia 1uożności przedostania się 
cholery z Austrji, zostały przez Ministerstwo rosyj- 
skie spraw wewnętrznych zniesione. Zniesienie to, 
jak donosi Warsz. Dniew., nastąpiło w skutek wia- 
domości otrzymanych przez Ministerstwo, iż od dnia 
26, marca nie było w Austrji ani jednego wypadku 
zapadnięcia na cholerę. 

Słonęła onegdaj w Warszawie fabryka tektury 
 mołowej i gwoździ drutowych Majera Wolanowicza, 
Bzkody wynoszą przeszło 150.000 rubli. 

Licytacja franeuskich brylantów koronnych w 

ryżu, w sali pawilonu rządowego, de Flore, rozpo: 
ozola się temi dniami w obec kilkuset jubilerów, Gle- 
wej publiczności obojga płci, senatorów, deputowa- 
"nych, dwiemmikazwy itp. Na“ estradzie, za  stołami 
fankejonarjuszów aukcyjnych ustawioge pod bałdachi- 
mem. gablotkę szklanną z kosztownógmiami, przekna- 


r ; srebrny 


| |», ant do następnych sprzedaży. Pierwszego dnia 


ytowano 10 sztuk rozmaitych precjozów mniejszej 
ości, za które uzyskano ogółem około pół miljo- 
niżeli były te przedmioty 
aloe a eng kolja pryłantcwa, 
którę Jubiler 26 weak Tiffany, zapłacił 183.000 
tów. Między imnymi takie kuiążąta Dzlenńsy 
wysłali swego pełnomocnika na tę łłoytację, | 
Samobójstwo kobiety. Żona znanego architekty 
t radoy budowniczego w Wiedniu, p. Gustawa Ko- 
rompay'a, odebrała sobie temi dniami życie, zrzu- 
otwszy się z okna swego mieszkania na 4 piętrze, 
przy Nibelungengasse, na bruk uliczny. Powodem sa- 
mobójstwa tej inteligentnej i zacnej kobiety, matki 
ilkorga dorosłych już dzieci, było zboczenie umy- 
Słowo, objawibjące się od dawna już niezem nie wy- 
perswadowaną melancholją. | i - 
„Lepiej umrzeć, niżeli pracować |" Temi 
słowy odpowiedział pewien 16-lemi niepoń matce 
twojej, która widząc go bez zatrudnienia, wspomi- 
nała, aby się o miejsce w jakimś warstacie postarał 
i opuściwszy dom rodzicielski, nie powrócił doń już 
Więcej. Jak się poźniej kazało, wolał znaleść śmierć 
W uurtach Dunaju, niżeli powrócić do pracy. 
W sprawie zakanych uroczystości „Sokoła“ 
W Pradze donosi Politik, że na ostatniem posiedze- 
Bus mtójszej Rady miejskiej w dniu 11. bm. uehwa- 
lono na wniosek referenta dra (lceka następującą 
Tegoluaję ; „Rada miejska król, miasta Pragi oświad- 
Csa, że przez ograniczanie jubileuszowych uroczystości 
„Sokoła" wolność obywatelska doznaje krzywdy, a 
mana dobra sława stolicy Pragi skutkiem tego cierpi 
niemało. Rada miasta zastrzega się jak najbardziej 
stanowczo przeciw tego rodzaju poniżaniu powagi i 
godności mieszkańców stolicy i wyraża głębokie swoje 
Ubolewanie, że bez jakichkolwiek powodów udare- 
mniono to podniosłe święto narodowe." Głośne okrzyki 
„Vyborne“ i nieskończone oklaski towarzyszyły sło- 
wom referenta, gdy odczytywał tekst powyższej Tezo- 
toji. Oczywiście przyjęto ją jednomyślnie. 
jaką rolę ma odgrywać fortepian w wycho- 
"min panien? Kamil Seć, dyrektor „Revue de l'en- 
seignement secondaire des jeunes filles“, podaje list 
Gounoda, tę kwestję wyjaśniający. List opiewa: „Sza- 
nowny Panie! Zapytujesz pan mnie, 0 ile jest ważną 
Nauka gry na fortepianie w wychowaniu pań? 6dpo- 
Wiedź adaje mi się być bardzo łatwą: Te panie, które 
£ gry żyć nie potrzebują, powinna jak najmniej czasu 
 Bpędzać przy fortepianie“ 
Statystyka adwokatów. Ogólna liczba adwo- 
atów w Przedlitawji wynosiła z początkiem br. 
2708, z tego 1721 w siedzibach Trybunałów i 25 
Izb adwokackich, a -987 na prowincjach. W poró- 
wnaniu z rokiem ubiegłym przybyło ogółem 69 ad- 
wokatów. Największą cyfrę posiada rejon wiedeńskiej 
by adwok. bo 773, i na 3015 mieszkańców wy- 
Pada tam jeden adwokat. Drugie miejsce zajmuje w 
mierze Praga (654, 1 na 8502 m.); trzecie 
o (227, 1 na 9486 m.); rejon lwowski liczy 
52 adwokatów, jeden przypada zatem na 17.541 m. 


IGE. : osihznel: 
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Zarząd kolei Karola Ludwika — jak donosi 
W. Reforma — zamierza zbudować w Krakowie wła- 
sy „dworzec, gdyż dotychczasowe korzystanie z dworca 
%elej Półnoonej okazuje się niewygodnem i zbyt ko- 

wnem. 

N (m) Telefony we Lwowie, dzięki gorliwemu 
Umiejętnemu kierownictwu dyrektora p. Bar dacha, 
pry potrańł w krótkim stosunkowo czasie przełamać 
trudności, eo raz bardziej zaczynają wchodzić 
życie. Najlepszym tego dowodem, że w ostatnich 
= ała Dyrekcja telefonów 159 zamówień 

Urządzenie nowych stacyj. W obec tego, że z głó- 
po ji, z powodu wadliwej konstrukcji, można 

prowadzić tylko 200 drutów, postanowiono aparat 


główny 
drutów. W tych dniach nadszedł już stosowny aparat 
a roboty około ustawienia tegoż, rozpoczną się z po- 
czątkiem przyszłego tygodnia. Pomimo, że roboty pro: 
wadzone będą przeważnie w nocy, W ruchu telefo- 


nicznym będzie musiała nastąpić najmniej 48 go- 
dzinna przerwa. Dodać należy, że przerwa ta nie 
obejmie wszystkich stacyj, 


roboty będą się przeprowadzać kolejno. 

Tajemnicze zniknięcie. Henryk Stieber, 17 lat 
liczący, brunet, ubrany w ciemny garnitur Marynow- 
skiego, wydali? się onegdaj z domu ojca Adolfa Stie- 
bera, krawca, i dotychczas nie powrócił. Policja na 
żądanie rodziców zarządziła poszukiwania. 

Ogień kominowy powstał onegaj o go dzinie 12. 
w południe w kamienicy przy ulicy Kraszewskiego 
l. 1; został jednak wkrótce ugaszony. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się onegdaj na 
placu Strzeleckim. Mianowicie buda, należąca do pie- 
karza Lejzora Farba, w skutek złego ustawienia prze- 
wróciła się nagle, raniąc niebezpiecznie w głowę rol- 
nika Seńkę Hoskiego, którego odwieziono do głównego 
szpitala. 

Kradzież. Ozjasz Nass, właściciel magazynu go- 
towych sukień, wysłał do Szaji Matjasa, mieszkającego 
w Drohobyczu, większą ilość gotowych sukień. Paku- 
nek odnosił na kolej parobek Swidrich, który też przy- 
niósł list frachtowy. Ouegdai otrzymał Nass doniesie- 
nie z Drohobycza, że znaczna część wysłanych rzeczy 
nie nadeszła. Zachodzi więe podejrzenie, że Swidrych, 
zanosząc na kolej pakunek, otworzył go i kilka. gar- 
niturów sobie przywłaszczył. 

Langiewicz, jak donosi Tagblatt, nie umarł 
w Wiedniu, lecz w Konstantynopolu. 


Wiadomości literackie i artysty czne. 
Lutnia śpiewać będzie 19. maja podczas mszy 


o godz. 12. w południe w katedrze, tj. w dzień 
Wniebowstąpienia. Między innemi wykona chór mię- 


szany: Mayerbeera Pater noster, Mauptmana Salve 
Regina; chór męski: Abta Ave Maria, Sznabla 
Motet. 


„Acta Staphani Regis“, zebrane i ułożone przez 
ks. kan. Polkowskiego, m wydane przez Akademję 
Umiejętności w Krakowie ku nczczeniu 800-letniego 
jubileuszu Stefana Batorego, wyszły już z druku i 
zawierają 164 dokumentów, dotychczas jeszcze nie 
znanych, a pisanych w języku polskim lub ruskim. 
Obejmują one przeciąs czasu od 1576 r. do 1852 r. 
i ułożone są w ten sposób, że stanowią całość orga- 
niezną obrazu epoki. Niektóre z nich przedstawiają 
niezwykłą wartość źródłową, jak np. Djarjusz Sejmu 
Walnego Warszawskiego z 1581 r., lub list Batorego, 
wypowiadający wojnę Twanowi Groźnemu. Wielce cje- 
kawe są też listy sekretarza królewskiego, a zwłaszcza 
datowane ze Lwowa, gdzie wiele znajduje się szezegó- 
łów o ówczesnem położeniu Rusi i kozaczyzny. Ksiądz 
Polkowski wielce się zasłużył dziejom ojezystym, wy- 
dając to dzieło, Starannie i ze znajomością rzeczy 
ułożone. 


nd a 
Z Izby sądowej. 
Lwów 14. maja. 
(Kryda paliładu zastawniczego.) 
prgbunał przedkłada ławie przysięgłych "8 
pytań głównych, z których 6 odnosi się do winy 
cpp skiego, a dwa do (iłowackiego. 
a 


wniose 


do pytań 1. i3., odnowa się 


do K egó, postawić pytknia godaikówe, ú 
wypadek, eczenia głównych — to saino co do 
pytania zącego się do winy Głowackiego. 

Obest dr. Ostrożyński i Górecki 
sprzeciwiają się temu, a pierwszy z nich żąda 


zmiany stylizacji 8. i 5-go pytania. 

Trybunał po dłuższej naradzie przychylił si 
do wniosku Prokuratorji co do postawienia pyta 
wypadkowych do | do 7 pytania głównego nato- 
miast nie przychylił się dc wniosków obrony, ¢o 
do zmiany stylizacji pytań 3. i 5. i do wniosku 
Prokuratorji w sprawie postawienia pytania ewen- 
tuainego do 3. pytania głównego. 

Na czem o godzinie 12*/. rozprawę przer- 
wano. 

Popołudniu rozpoczęły się wywody stron. Pro- 
kurator w dwugodzinnej przemowie uzasadniał 0- 
skarżemie, poczem przemawiali obrońcy dr. Ostro- 
żyński i adwok. Górecki. Wyrok zapadnie późnym 
wieczorem. 


+ maa „kaze traren 


Kraków 9. maja. 

: (Nieszczęśliwy impressario). 

Ćzerwone afisze zapowiedziały w miasteczku W. 
przedstawienie humorystyczno-dramatyczne p. Anto- 
niego P. i panny Aleksandry N., artystów prówin- 
ejonalnych. Panna Aleksandra zapewniła materjalne 
powodzenie zapowiedzianego przedstawienia, albowiem 
z niestrudzoni energją objechała okoliczne dwory i 
złotoustą wymową skłoniła pięć osób do nabycia 5 
biletów po 1 złr. Posiadłszy tak znaczny kapitał, 
wpadła panna Aleksandra na myśl porzucenia cierni- 
stej drogi sztuki. — Aby me krwawić pożegnaniem 
serca stałego od trzech lat towarzysza doli 1 niedoli, 
p. Antoniego P. — nie żegnając się z nim, pojechała 
w świat szeroki. Po drodze wykupila w Brzesku z 
zastawu skromny majątek, złożony w kuferku i 
paczce, i z temi rzeczami przybyła do Krakowa. 


P. Antoni, dowiedziawszy się, że towarzyszka 
z eałym  inwentarzem trupy, tj. owym kuferkiem i 
paczką, porzuciła dotychczasową wspólność losów, 


zatelegrafował na wsze strony świata, aby pannę 
Aleksandrę chwytano. 

Krakowskicj policji udało się też przytrzymać 
na dworcu kuferek, paczkę i nadobnego zbiega. 
W Ślad za panną Aleksandrą przybył p. Antoni, 
a nie mogąc wymową skłonić jej do przywrócenia 
status quo ante, postanowił krnąbrną artystkę po- 
stawić przed kratki tutejszego Sądu delegowanego 
karnego, obwiniając ją o sprzeniewierzenie majątku 
spółki. | 
Do sali rozpraw wniesiono za obwinioną corpora 
delicti tj. kuferek blachą obity i na kłódkę zamknięty, 
tudzież paczkę gwoździami zabitą. 

Nadobna oskarżona, rodem ze Lwowa, lat 23 
licząca, opowiada, iż od lat trzech odbywa po Galicji 
i Bukowinie wędrówkę. artystyczną z panem Antonim, 
nie pobierając za to żadnego wynagrodzenia. Kuferek, 
paczka i ich treść stanowią jej” własność nieograni- 
czoną i podlegają tem samem. jej dowolnemu władz- 
twu fizycznemu, a dowodem tego, że prócz manu- 
skryptów i 20 plakatów, stanowiących współwłasność, 
w kuferku i paczce znajdują się same drobiazgi ko- 
biece. Jakoż po otwarciu ujrzano wewnątrz — yari 
nantes in gurgite vasio — różową sukienkę, trze- 
wiezki, słoik z pomadą, paczkę ogłoszeń, grzebień, 
maszynkę do gotowania i czapkę żołnierską seeniezną. 
Przy przeglądaniu tago inwentarza wywiązał się 
następujący dyalog między impressariem a oska- 
rżoną : 

On: Pani zawsześ mię niszczyła |... 


tylko jednę część, gdyż | 


tępca Prokuratorji dr. u m'p Sr sstawia-| 4 


" DZIENNIK POLSKI z amia 15. Maja 1887 r. 


Ona: Panie sędzio, proszę się przypatrzyć temu 
czlowiekowi i powiedzieć, czy jemu można co za- 
brać ?! 

On: Pani kompromitowałaś zachowaniem się 
swojem moje nazwisko, podszywając się pod nie! 

Ona: Powiedz pan, że raczej siebie kompromito- 
wałam pańskiem nazwiskiem i występując jako pańska 
Żona na scenie! 

On: Ja pani ufałem..., 
zawsze w ręku pani. 

Ona: Panie sędzio! Ten 
wiem, czy podszewkę ma 
kasie ! 

On: (Coś pani 
wzięła za bilety ? 

Ona: Dwa złr. 40 centów 
mankę, którą dwory 
oddałam panu. 

On (z tryumfem): A gdzie piąty reński ? 

Ona: ŻZandarmerja go skonfiskowała, 
fałszywy. 

Po przeglądnięciu kuferka, przystępuje sędzia do 
przesłuchania impressaria. Pan Antoni P., rodem ze 
Lwowa, lat 26 liczący, były sufer, młodzieniec 
szczupły, wysoki, o heroicznych ruchach, zaprzecza, 
aby kuferek i paczka były własnością panny Ale- 
ksandry. W długiej przemowie, miarkowanęj upomnie- 
niami sędziego, zrzeka się wreszcie pretensyj do pan- 
ny Aleksandry. ale zaklina ją na miłość sztuki, by 
wróciła do W. i pomogła do urzeczywistnienia zapo- 
wiedzianego czerwonemi afiszami przedstawienia. Lecz 
panna Aleksandra. odmawia stanowczo, nawet kłódki 
od kufra nie chce dać p. Antoniemu. 

Funkcjonarjusz Prokuraterji, komisarz p. Bittner 
odstępuje od oskarzenia, sędzia p. Kicki uwalnia pan- 
nę Aleksandrę od zarzuconego jej przekroczenia i od- 
syła p. Antoniego do drogi prawa cywilnego z jego 
roszczeniami — a pan Antoni opuszeza salę rozpraw, 
wzdychając : „Tak to artysta zawsze wychodzi !* 


klucz od mej kasy był 


człowiek, który nie 
w kieszeni, mówi 0 


zrobiła z tymi 5 złr., któreś 


zapłaciłam za fur- 
objeżdżałam, a 1 złr. 60 cnt. 


bo był 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Koncesja na budowę. Oficjalny organ cen- 
tralny Ministerstwa handlu dla spraw kolejowych ogia- 
sza dzisiaj udzielone wiedeńskiej firmie Lindheim i 
Spółka pozwolenie na przedsię wzięcie technicznych przed- 
wstępnych robót, celem wybudowania kolei lokalnej o 
normalnym torze z Sambora przez Stare Miasto i Spas 
do Komny. 

Ceny zboża z dnia 14. maja. 1587 r 
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Lwów Tarnopol | ppsęyska Jarosław 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
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Okowita za 10.060 liter pret, loco Lwów złr. 23°75 do 
2425. 
„ Usposobienie spokojne. 
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e fr. Prê 
towuje projekt nowej ust 


hr. 
hr. Taaffem i Dunajewskim. Pan Tisza udał się 
dopiero onegdaj wieczorem z powrotem do Pesztu. 

, Po przyjęciu ustawy o kwotach Izba po- 
słów obradowała nad tyt. „Bibljoteki szkolne“ i 
„Przemysłowe zakłady naukowe*. Sprawy naszego 
kraju nie były przytem poruszone. 

* W kłótnię półurzędową w sprawie Bosnji i 
Hcrcogowiny wmięszał Się nowy głos. Były dy- 
piomata rosyjski Tatiszczew zamieszcza w Mosk. 
Wicd. obszerną relację do historji okupacji rze- 
czonych prowineyj. Przed wojną rosyjsko-turecką 
-Opowiada były dyplomata — toczyły się w isto- 
cie z zachowaniem najściślejszej dyskrecji rokowa- 
nia między Petersburgiem a Wiedniem. Niemcy 
były jednak z obu stron w-rokowania wtajemni- 
czone. Rokowania pozostały atoli bez skutku. Po 
traktacie w San Stefano ponowiono rokowania, 
które również nie doprowadziły do pomyślnego 
rezuliatu. Na kongresie berlińskim odstąpiono 
Austrji Więcej, aniżeli interes Rosji wymagał. 
W lutym 1879 telegrafował Gorczakow do amba- 
sadora Oubrila, że Niemcy nie czynią zadosyć 
słusznym oczekiwaniom Rosji, a w trzy tygodnie 
uskarzał się Gorczakow wyraźnie na postępowanie 
Niemiec i Austrji w sprawie wschodnie. W je- 
dnej z depesz do Nowikowa — powiada Gorcza- 
kow — okazuje się, że porozumienie między trze- 
ma cesarstwami zostało faktycznie zniszczone 
przez obu naszych sprzymierzeńców. To co się 
stało, musimy zlikwidować na przyszłosć jednak 
mamy tylko na własne liczyć siły  Tatiszczew 
konkluduje więc, że wyjaśnienia Novdd. Allg. 
Ztg., które przekręcają faktyczny stan rzeczy, 54 
obrazą elementarnych form politycznych. 

|. Journal de St. Peiersbourg dotykając pole- 
miki, jaką się toczy z powodu zajść, -poprzedzają- 
cych okupację Bosnji i Hercogowiny, piaze, iż ze 
względu na to, że nie są mu znane dokumenta 
które mogłyby posłużyć do zweryfikowania sprzecz- 
nych enunejacyj, uważa za rzecz stósowną, zacho- 
wać milczenie. Dziennik przytoesony wyraża w 
końcu nadzieję, iż gabinety trzymać się będą i na- 
dal drogi, zaleconej ogólną potrzebą dobrego po- 
rozumienia i utrzymania pokoju, nie troszcząc Się 
bynajmniej o agitacje prasy, których celem jest 
sianie rozdwojenia. 

i Sejmie pruskim nastąpił w trzeciein, na 
dniu 11. maja odbytem czytaniu projektu podzia- 


3 


łowego powiatów W. Księstwa Poznańskiego re- 
zultat, jakiego się oczywista spodziewać było mo- 
żna. Projekt rządowy przyjęty został znaczną wię- 
kszością głosów konserwatywnych, wolno-konser- 
watywnych, narodowo-liberalnyeh przeciw znacz- 
nej, przeciwnej projektowi mniejszości, jaka się 
złożyła z głosów zastępu wolnomyślnego, frakcji 
centrum i naturalnie Polaków. 

* Nowostt obszernie rozpisawszy się o slosun- 
kach politycznych w Serbji obecnie i na przy- 
szłość, w różowych barwach przedstawiają to, Co 
Serbją mogłoby spotkać z łaski Rosji. Otóż Rosja 
utworzyłaby wielką Serbję, włączywszy do niej 
Bośnję i inne prowincje austrjacko-węgierskie, za- 
mieszkałe przez ludność pochodzenia serbskiego. 
Według Nowosti Serbja pozostając pod wpływem 
austrjackim, nigdy nie osiągnie tylu wygód, raczej 
kompletnie postrada swoją samodzielność politycz- 
ną. „Gorzej jeszeze — piszą Nowosti — bo już 
dziś król serbski jest wasalem austrjacko-węgier- 
skim“. Wątpimy bardzo, ażeby w Serbji znalazło 
cię wielu łatwowiernych, którzyby uwierzyli pię- 
knym obietnicom rosyjskim. Boć gdyby nawet 
istotnie Serbja została włączoną do Austrji, te już 
lepiej żyć pod berłem habsburskiem, aniżeli pod 
rosyjskiem. 

* Marzyciele rosyjscy zajęci są układaniem 
mapy Rosji wszechświatowej. Nietylko Stambuł i 
Indje mają w przyszłości należeć do Rosji, lecz 
zarówno Persja i Turcja azjatycka wraz z Jerozo- 
limą! Ta śmiałość projektów jest więcej niż ha- 
zardowną. 

* Z Petersburga nadchodzą ponownie pogło- 
ski o zmianach w najwyższym zarządzie Minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

* Według dziennika Post, car miał rozkazać, 
aby z dniem 13go czerwca b. r. został zaprowa- 
dzonym język rosyjski jako wykładowy we wszyst- 
kich szkołach gimnazjalnych i realnych prowineyj 
nadbałtyckich. 

* Najwyższy Sąd w Lipsku opracował memo- 
rjał o 500 stronach do sprawy Schnaebelego. Ze- 
stawia w nim wszelkie indycje, baraki. wybory, 
podróże Derouleda, tzynności Schnaebelego i jego 
agentów, dzienniki założone preoz ligę patrjotów, 
czynności tej ligi, mnóstwo listów. Memorjai zwró- 
cony jest przeciw Francji i będzie rozpowszech- 
niony. 

* Tntrasingeant omawia ewentualność upad- 
ku Gobleta i zastąpienie go Freycinetem. Roche- 
fort powiada, że gdyby Freycinet chciał usunąć 
Boulangera, wówczas powtórzyłyby się na ulicach 
Paryża. demonstracje, w obec których demonstracje 
uliczne z okazji wystawienia} „Lohengrina* byty 
zabawką dziecinną. > 

* Z Rzymu donoszą: Kardynałowie — dwaj 
tylko przychylni akcji w celu znalezienia modus 
vivendi z Włochami, podnoszą ten argument, że 
jakikolwiek “konkordat z Włochami, byłby „aktem 
międzynarodowym, jako między dwoma panującymi 
zawarty. Tem samem już wykonywałby papież swoją 
polityczną udzielność 1 zacząłby jako panujący zno- 
wu należeć do koncertu europejskiego. W ciągu ne- 
gocjacyj w ostatnich dwóch latach zwracał ks, Bis- 
mark kilkakrotnie uwagę papieża na to, że we Fran- 
cji dzieją się prześladowania religijne, a przecież 
kraj ten ma dotąd przywilej obrony Stolicy św. i 
protektoratu. Konsekracja msgr Galimberti na bi- 
skupa, odbędzie się w Wiedniu; zostanie on arcy- 
biskupem Nicei. 

* Cesarzowa Elżbieta i królowa serbska 
Natalija mają się spotkać w Bukareszcie lub 


Sinai. 
= Œ Paryski Matin donosi. że Anglja odmówiła 
urzędowego udziału w projektowanej na rok 1889 
wystawie powszechnej. Książę Walji, jako następ- 
ca tronu, nie chce stanąć na czele przemysłoweów, 
którzy mają brać udział w wystawie urządzonej 
na cześć rewolucji. 
żadne inne wielkie mocarstwo nie-weźmie urzędo- 
wego udziału w wystawie i li w tej mierze odby- 
ła się już poufna wymiana zdań. ry 
* W angielskiej Izbie gmin zawiadomił mini- 
ster Fergusson, że w kraju Zulusów zostanie pro- 
klamowany suwerenat brytyjski i ustanowiony re- 
zydent angielski. Podczas walki religijūej w Tonga, 
nie nagabywano Europejczy ków. Spokój w Tonga 
został zresztą już przywrócony. 
* Według dziennika Peuple, pomiędzy górni- 
kami niektórych kopalni węgla w Belgji, wybuchły 
znowu zimowy i bezrobocia. 


* 7 Wiednia donoszą: Zdaje się, że Sprawa 
bułgarska niebawem znowu |na pierwszy plan wy- 
stąpi. Rejencja postanowiła zwołać zwykłe Sobra- 
nje, bo się jego mandat kończy, lecz w !niezem 
uchwał jego przesądzać nie chce. Informacje ze 
Sofji przedstawiają wielkie prawdopodobienstwo, 
że Sobranje, postępując zgodnie z życzeniem woj- 
ska, ogłosi unję i niepodległość Bułgarji. Rejen- 
cja zachowuje się zupłenie biernie jako władza 
lecz rejenci osobiście podzielają zdanie, że naród 
bułgarski może i powinien wysiąpić samodzielnie 
i sam swoje losy rozstrzygnąć. Rejencja wstrzy- 
mywała się dotąd nawet od demonstracyj, przed 
stawiając przewódzecom, że mogą one spowodować 
wyjazd ajentów dyplomatycznych ze Sofji. Mimo 
jednak, że demonstracje miały miejsce, ajenci na- 
wet nie remonstrowali, przez co stronnictwo Czynu 
nabrało śmiałości i rzeczy tak stoją, że gdyby Re- 
jencja stawiała trudności, mogłaby kraj narazić 
na rozruchy, na brak władzy. Rejencji nie pozo- 
staje nie innego, tylko przyjąć fakta dokanane, je- 
żeli Sobranje, wojsko i komitety obrony w całym 
kraju na nie sie odważą. Hasłem stronnictwa czy- 
nu jest obecnie : stworzyć taki prowizoryczny stan 
rzeczy, który kraj zadowolni, a Europy nie za- 
spokoj ; bez wstrząśnień, bez pospiechu, siłą rze- 
czy przygotować restaurację księcia Aleksandra. 
Stronnictwo czynu Sądzi, Że Europa ! nadal, pod 
warunkiem utrzymania na wewnątrz Bułgarji po- 
rządku i pokoju mięszać się nie będzie, co skłoni 
i ks. Aleksandra do powrotu, skoro jednomyślnie 
wezwany zostanie. Telegram Journ. des Debats, 
że Rejeucja zamierza użyć funduszów Banku na- 
rodowego. jest prostą nieprawdą. W ogóle francu- 
skie doniesienia o Bułgarji są jednostronne, prze- 
sadne, Zawsze w duchu i na rzecz Rosji. 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


„ Wiedeń 13. maja. Do Pressy donoszą z Ber- 
lina, że Rząd niemiecki odmówił udziału w wystawie 
głównie z powodu awantury z „Lohengrinem." 

Wiedeń 13. maja. Wykłady na Wydziałe pra- 
wuiczym podjęto napowrót. Rektor oświadczył, iż 
w razie dalszych demonstracyj wydział prawniczy 
zostanie zamknięty. 

Wiedeń 13. maja. lzba posłów przyjęła usta- 
wę o kwotach i o bradowała dalej nad budżetem 
Ministerstwa oświaty. 

Słychać, że Prażak ma być mianowany mi- 
nistrem sprawiedliwości, a Mattusz ministrem 
Czech. 


Ten sam dziennik donosi, że | 


Budapeszt 13. maja. Hr. Bethlen ogłasza 
4rtykuł, w którym utrzymuje, że przed wojną ro- 
syjsko-turecką udało się Andrassemu udare- 
mnie sojusz niemiecko-rosyjski dający Rosji wolną 
rękę na Wschodzie, a Niemcom wszelką swobodę 
wystąpienia przeciwko Francji. 

Buda-Peszt 13. maja. Tisza odpowie na 
interpelacje Iranyiego i Helfyego w przyszłym 
tygodniu. 

Qdesa 13. maja. Niewyśledzeni dotąd sprawey 
przecięli w kilku miejscach wzdłuż zatoki idący 
telegraf podmorski i skradli 300 sążni druta — 
pomimo to, że założenie telegrafu było utrzymy- 
wane w tajemnicy, a następnie strzegła go dzień 
i noe straż wojskowa. 

Londyn 13. maja. Musa chan, adjutant emira, 
przybył do Heratu dla inspekcji wojsk i zapasów. 
Gubernatorowi przywiózł ferman, nakazujący roz- 
strzelać bezzwłocznie każdego, kto się dopuści 
jakichkolwiek znoszeń z Rosjanami. W Kabulu 
rozrzucono proklamację Kjuba chana, powołującą 
ludność pod broń przeciw emirowi, który sprzedał 
Anglikom niepodległość kraju. 

„ Londyn 13. maja. Daily News pisze, iż pe- 
wien mnich rozpoczął rokowania z pa- 
pieżem i Rosją, w sprawie połączenia kościołów 
greckiego i łacińskiugo. Kościół grecki ma zacho- 
wać osobne swe ceremonie. 

Petersdurg 13. maja. Według Katkowa, 
dowiodła polemika w sprawie okupacji Bosnji, że 
Niemcy zdradziły Rosę i że przymierze z Fran- 
cją, a nawet z Anglją, lepszem jest od sojuszu 
z Niemcami. 

lnne dzienniki rosyjskie zapisują sensacyjn 
pogłoskę o mającym wkrótce WAY Asie 
ks. Aleksandra do Sofji. 

Metz 13. maja. Nauka języka franeuskiego 
w szkołach ludowych Lotaryngji została zniesiona. 

Bruksela 13. maja. Sprawozdanie komisji dla 
ufortyfikowania Mozy wnosi przyjęcie przedłożenia 
ze względu na naprężone stosunki pomiędzy Niem- 
cami a Francją. Belgja pod względem uzbrojeń 
musi iść równym krokiem z mocarstwami sąsie- 
dniemi. 

Sofja 13. maja. Główny sprawca zamachu na 
majora Popowa, Stojew, został pojmany w Turn- 
Magurelli, dwóch zaś innych w tej sprawie podej- 
rzanych aresztowano wczoraj w Sofji. 

Sofja 13. maja. Rejencja posiada dowody, że 
opozycja chce zaburzyć kraj i Sobranje przez nowe 
zamachy. W całej Bułgarji przedsięwzięto najści- 
ślejsze środki ostrożności. Wiadomośc:  Graseży 
Mosk. o rozruchach w Tirnowie są tendencyjnem 
kłamstwem. A 

Sofja 13. maja. Ajencja Havasa donosi: Ani 
sfery rządowe, ani przywódcy opozycji, nie myślą 
o wyborze księcia bułgarskiego. Wiadomość ta, 
którą przyniesiono z Huropy do Sofji, nie znajduje 


tu żadnej wiary. 


Wiedeń 13. maja.' Giełda wieczorną. Kredyty 
280-50. | 


Kraków 14. maja. Dzisiejszej nocy Zyblikie- 
wiczowi pogorszyło się znacznie. Zapalenia objęło 
dalszą część im Przy łożu chorego czuwają 
drowie Korczyński, Pareński i Rosner. 

Wiedeń 14. maja. Umarł tu dzisiaj Alfred 
Skene, znany przemysłowiec i były poseł do 
Rady państwa. 

Bukareszt 14. inaja. Cesarzowa  austrjacka 
przybyła dzisiaj do Sinai o godzinie 9. rano w to- 
warzystwie marszałka dworu br. Nopesy, damy 

jlath i radcy dworu 


dworu: panny rego. 
Królestwo rumuńscy powitali arię” na 
Stan zdrowia cierpiącej 


dworcu. 

Bruksela 14. maja. 
na obłąkanie cesarzowej meksykańskiej, Karoliny, 
polepszył się znacznie w tych dniach. 

Graz 14. maja. Minister oświaty polecił 
wdrożyć dyscyplinarne śledztwo przeciw tym tutej- 
szym studentom, którzy wystosowali do Tomasz- 
czuka memorjał z powodu wygłoszonej przezeń w 
Parlamencie mowy. 

Ta 6 ——] 
Przylochalł de Lwowu 
diia 14. maja 1387 r. 

HOTEL FRANCUSKI. W, Gnoiński, z Krasnego. 
A. Bogdański, ze Stanisławowa. A. Rottermann, s Pod- 
wołoczysk. H. Goldluat, z Podwołoczysk. 8. Schwarz, z 
Wiednia. E, Krzyż: nowski, z Buczacza. I. Peterka, s 


Wiednia. W. Niedźwiecki, z Wańkowie. D. Osers, 
z Wiednia. Z. Resch, z Podwołoczysk. J. Magyer, z 
Temeszwaru. 


HOTEL LUROPEJSKI. Hr. Dzieduszycki, ze Żół- 
kwi. F. Helbich, z Wiednia. M. Władyczyński, ze Sta- 
rego Miasta. E. Soldan, x Tarnopola. M. Lederman, s 
Wiednia. 8. Komarniski, z Kałusza, 

HOTEL ANGIELSKI. F. Jasiński, z Zahajpola. K. 
Babecki, z Laszek Górnych. J. Gilsohn, ze Skowiatyna. 
W. Zieliński, z Podola Ros. 


NADESŁANE. 


Dr. Jan Rosner, 


asystent kliniki położn. ginek. w Krakowie, 
ordynuje w Francensbadzie (Gołdener Stern). 


Dr. Zygmunt Ashkenasy, 


mieszka przy ul. Sykstuskiej 17, i ord. w chorobach 
kobiet od godz. 3—5 popołudniu. 1435 


AUGUST SUAKLLENARKG 


we Lwowie 


polaca 


b. 


kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYSKIE "SAPNO HYORAULI 
iejt 


Najtanie 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A- Sorma 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła- 
dach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie, 
otworzył 


Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika l. 5 
i ordynuie od godziny 9. do 1. i od 8. do 5. 
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie besbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają- 
cym (Lustgas). 10% 
Sztuczne zęby osadzane na złocie, kanesoku itd. 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 45. Maja 1887 r. 
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BR Schlesische Obersalzbrunnen. 
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5. LISTY HIPOTECZNE, 
ALOJZY HUBNER |) 


jako też 1299 22—0 


Luów, ul. Karola Ludwika l. 13. » 5 Premi Li i 
: T a h -fo owane Listy Hipoteczne. 
Centralnej Pow) Cukiernia, Kothlendera. N Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą. 


IPrecz z nadgniotkami! |pęs<== 


„Pilnięzki z skóry rybiej 


(przez pocieranie usuwają bez bolu 
i niebezpieczeństwa nawet zasta- 


ordynować będzie podczas sezonu 
kąpielowego 1417 1-10 


w Szczawnicy, | 
dom W. radcy dra Trembeckiego. butal ka 


FARRY OLEJNE 1 Krój, 


gotowe do użycia i fachowo spo- 
rzędzane, poleca 1353a4.0 


Dr. Temasz Zaremba |T WI 


Do leczenia chorób krtani, płac i żołądka, skrofał, cierpień nerek i pęcherz% 

w pedagrze i cierpieniach hemoroidalnych. s 

Składy znajdują się we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych 
w kraju i zagranicą. 


Rozsyłka książęcych wód mineralnych w Obersalzbrum. 
Furbach & Strieboll. 


Alojzy Hibner PIWNICY WwZOROWEJ P ewna zee: >< AE A HEH CIQO<LREZC: soi Ą we Lwowie u pp. E. Mendrochowicza i A 


Lwów, ulica Karola Ludwika l. 18. POOR kontrolą 
REZ: ga A 


U; med król. węg. ministerstwa handlu | Eg zystencja | pa Najnowszy Rask "1 = : = AZ 


Białe i czerwone, y ; 
W z” W i Każdemu dzielnemu człowiekowi za wielką butelk 
E KRETO ICZ stołowe, deserowe i kuracyjne | zastięcza się piękny dochód przez Apparaty do chwytania iskier a oryginalną : 


. KRE? ZM UJ 
ordynuje jak “ape. k RE poleca rozszerzenie między publiczno- bez przerwania przeci agu 25 cnt. €, otówk 
€ = wyłączny zastępca dla Galicji ścią lekko zbywającego się arty- idla lokombil i kominów fabrycznych 7 Kasza 


w Karisbadzie. ak prota m 100 po najniższych cenach 
Mieszka : „Stadt Warschau,” Kais 8 REJ. lesięo A 
Miarka: Stadi Warachany Kainerstranie. | SF, MARKIEWICZ 200_złr. ss 2-0w fabryka maszyn E. MUNK we Wiedniu 0 tozó 
i POMARANOZOWKA 


Codzienna kąpiel utrzymuje zdrowie. Zgłoszenia należy zwracać do 
fo. _. Weyla ogrzewane we Lwowie. kupieckiej kancelarji „La Con- III. Reisnerstrasse 31/86. 1445 1—0 


fotele kąpielowe ; 1 ką- e j - ZPW Ę 

iol oO NIE dŁuniE Bap Cenniki szczegółowe na Żądanie | fidencia* w Budapeszcie. = : E” : : i m 

e a wo chętnie nadesłane zostaną. 1444 1—0 | DE ioo sə napoje smaczne 1 strawne w najwyższy 
i P | 


ache 


a-l 


stopniu, nabyte przez destylowanie najszl 
tniejszych owoców. 678 
Można je nabyć we wszystkich lopszych sklepach korzenny® 


Amsterdamer Liquenr-Fabrik-Commandit-Geselischaft in Mödling bel Wiet Ji 


królowa |) 


gla. L. Weyl, właści- : 
ciel e k. przywileju. (| POOCODOODOOOOOGOCOC 


CMM4SEM|Q  SCHERINGA ESENCJA PEPSINY 


gasse 3. Wanny, Lodownie i t. d. Cenniki 
(płynu ułatwiającego trawienie), według 


gratis. 730 3 
Dr. Oskara Liebreicha, 


profesora nauki o środkach lekarskich 10 uniwersytecie b riiństim, 
Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. Panum i Dr. Manger, 
najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w chorobliwym stanie 
żołądka (nazwanym zwykłe „słabym lub zepsutym żołądkiem“), jako medy- 
cznie wypróbowany, jest do zalecenia, s 
Należy zwracać uwagę na to, aby fiaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną jedynej fabryki 


SCHERING'S GRUNE, Apotheke in Berlin, 


Chausseestrasse, 19. 


Zakład krowiankowy 


ł 

j 

i pod kontrolą i nadzorem władz sanitarnych 
| Wiedeń, Alserstrasse 18. 
[8 Rozsyłka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 
| 


652 2—12 FILARY oun. 
MME Krowiauka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca 1 złr. "qRg ii y kich | i 
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a 


d miden odzniotek, Zrogown= 
BJ, venio skóry iah brodawkę 
FÀ us:wa pawnie w n«jkroót. | 
F *zym czasle I hes bólu przez 
EA tylko napeqzlewanie iław: 
nym jedynie prawdziwym 
srodkiem HKadlaner*" 5 
Czerwaonćj Aptaki w Pązzamin. 
Paczka z faszks | pęzelkiem S0ct. 
Galde Możajilen =" 


(Marka ochronna). 
Składy: Lwów, apt. Zygmunta Ruckert, 


- FF kors í; KE [bo SA Lwowie w aptekach Plotra Mikolascha, Zygmunta zołsach, Uszajach fol 
oraz w aptekach w Tarnowie, Sam > uckera | Antoniego Sklepiñskiego. its i ciata, kongestjach ai zap seth JP 
Nowym Saczu, Zbarażu, Drohobyczu, Ja- 8 ted Pad w-wa a EE > na powi.t sądowy szczerzecki ha med W Hda Kria e liBcana:redawkiaa: Dacho Ñ 
rosławiu i E E mr Brodach aotea Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, Mambergera, profesora Auspitza, radeę sanitarnego LeriuwerA * fi; 
p i . apt. > g rs s ; s y 
Lateinera; w P rod w Rik 73.0 odbędzie się w Szczercu d. 22. maja 1887 o godzinie 2. popołudniu | W, a stój świeżo napełniane i są do nabycia wa wszystkich 8 tea 
1 mą ko aib i składach w Galicji. 


k? 
170 


w sali Towarzystwa kasynowego. 


L 480. 
ZAPROSZENI. Porządek dzienny : EWIE EM 
0 Z [ . Zagajenie przez Ch Rady p OM R 
: f 6 : ; ; 4 2. Odczytanie protokołu z ostatuiego Ogólnego Zgromadzenia. f 
sj) Ponieważ na ogólnem Zgromadzeniu dnia 13. maja 1887 nie było potrze- | 3; Sprawozdanie Doiókoj w diyn i A N E AEN IT 5 


Barana E Pia U 


Ces. król. g wył. uprr. 


Krawaty patentowane 


Najnowszy wynalazek. l 
Krawatki bez szpilki lub jakiejkolwiek maszynerii 
li przez sprężynę zapinane. 

Korzyści, jakie Krawaty patentowe nć Z 
rzed innemi dotąd nżywanemi s4 tego rodzaju, Że Fika 
eczna są wszelkie loh zaiecanie, Zwracum tedy A 
uwagę na najważniejszą zaletę zrawaiów pate n'ite 
wanych, a to na wygodę przy wkładaniu, znakom ig, 


"AZ bnej ilości członków do załatwiania całego na to posiedzenie oznaczonego j4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek tojże o rozdzie!enie czystego zysku 
najgiętniejszą Í najzmyślniejszy porządku dziennego, przeto w myśl $. 46 ustępu 2, odbędzie się z r. 1886 
614 podarunek 9—0 


. Wybór 4 członków do Rady Nadzorczej. 
v E 
nauroczystości. 


Wybór członków Dyrekcji na następne 3 lata ($. 4. Statuta). 
Wnioski Rady uadzorczej, 1448 1—0 
Wnioski członków. 

(Pamiątk 


RV ww 


Drugie Ogólne Zgromadzenie w; nien 


Towarzystwa Zaliczkowego w Jarosławiu, W SŚzczereu d. 12. maja 1887. 


Sekrelarz: Prezos: 


Karol Neumajer. Grycznański Józef. 


a po umarłych). 


uć x 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
dnia 20. maja 1887 o godzinie 11. przedpołudniem w Sali Rady powiatowej, 
na  którem 
Porządek dzienny następujący : 


1. Wniosek na zmianę §. 4. statutu. 
2. Wybór zastępcy kasjera lub konirolora. 


dopasowanie na kołnierzu, najwyższę elegancją i trw 


Fatryta krawat Merman Kosak, Wie” 


Skład hurtoway : VII. Neubuugasse 29; sprzedać 
drobiazgowa i VII. Mariahilferstraese 86, WYSJ 
ka na prowincję za pobraniem. 684 7 


z Sabus1%34 
Portrety 
wielkości naturalnej, 
podług każdej fotografji. Wpłata 1 złr. 
Podobieństwo pod gwarancją. 
Dostarcza się w przeciągu 10 dni. 
Fotografja nie psuje się. 
Premłowany Zakład artystyczny 


SIEGFRIED BOD ASCHER, 
Wien, Il. Grosse Ffarrgasse 6. 


f y TEAS AES ETE E EYE AES 
Z Rady nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego - 
w Jarosławiu 1447 1—0 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
dnia 13. maja r. 1887. 


Sekretarz : Prezes: 


Mieczysław Marynowski. Edward Micewski. 


eizp3 ‘əzpôzsa 
qrsa od Apvłąg 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczenia kat p 
irrytacyj piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, oP 
odcisków i nagnioików pomiędzy palcami. 5 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedał w Paryżu, 30, ulica St. wa 


e. k. uprzywil. galic. 


AKCYJNEGO BANKU HIPOTECANEGO JF 


kupuje i sprzedaje r 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5) Listy hipoteczne; 


Piotr Mikolasch, pod „Gwiazda“, Józef Hanke, Alojzy jako też 
P. Gzilhofer apt 


dogb t CHODORÓW ; BE z 13 1 4 . © . 
FRYS. TAK: Jan Zaniewyki «piekarz. j 0 TGMIOWANĘ IN J DOLĘCZNE 
GRÓDEK koło Lwowa: net Mipir, JASŁO: R. Paich 7 98) 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr- “ġo 


wszędzie, gdzie 

dotyczace plakaty 
wywieszone 

kysąsjd 39823 íJop 


Skłudy po wsiach 


REZ 


nowo odkryty 2443 5—12 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija : płuskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 
r wki, stonogi, mo!/e, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 
mal szybkością 1 pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
0 owadów ani ślad nie pozostaje, Prawdziwy i tanio do nabycia 


| w Drognerji J. ANDELA 
Q J3 „zum schwarzen Hund,“ Husgasse 13 
0 (18 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 


|< 


al 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że oddałem 


jeneralne zastępstwo i skład dla Galicji, mych 


delano Kag LODIOITWALJI 


firmie 


Alojzy Hübner 


Lwów, ulica Karola Ludwika, liczba 13. 


R 


Z poważaniem 


ler apt., St i 
F j k B ła Żicz h Wi d . i api KROSNO: z: Łazarowie: RULE i Lolek postan. z dnia 17. a 1871 r., sroga być miT hoi 
1e S cze nuu ksander Zagajewski i okowania kapitałów funduszowych pupiłaraych, kancyj 
EG. s te A grünn, NOWY SĄC skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadje 


dekorowany złotym medalem przez J. e. k. A. M. 
Franciszka Józefa I. — dostawca dla wszystkich kolei, 
kas oszczędności, zaliczkowych i t. p. 


E sa w tym kantorze do naby E 
1421 1—2 BMEF" Wezystkie polecenia z prowincji wykonuję zj ber gA 


PRS Ne 


Sklad tych win leczniczych mianowicie: wina hiszpańskiego-chinowego, chinowo-żelazistego, pepsinowego, peptonowego 
i rumbarbarowego i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. Koniaku, Malag, Tokaju. w aptece Piotra Mikolascha i we wszystkich aptekach 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Maja 1887 r. 


A Tylko WINA LECZMCZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie, 


B z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych, zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobrowi, i skuteczności przez najpierwsze 
powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach. 


znaczniejszych Monarchji austro-węgierskiej. 


a! A 


Własciwa temperatura 


ji» FIWa Pilzneńskiego 


ca Ba stanowczo o jego poży- 
A DWU dla zdrowia konsu 
"| Ki, tów, Piwo zbyt chłodne sprowadza 

4 Ary iinne dolegliwości żo- 
podOwe; piwa stosunkowo za ciepłe- 
ze weźmie do ust Żaden z P. T. ama- 
: Natomiast piwo, podawane z wł a- 
p 


a 


ME temperaturą, gasi pragnie- 


3 pokrywania dachów, 
|poździe do tejże, teer. poga-. 
wy, cement, gips, antimer" ; 

rulion, carbolineum | 


| 
Dekture 
| 


Hej jak wszędzie, ponieważ spro- į 
Wadzine człemi wagonami, 
ym póleca * 1353 10—0 


poj] SKŁAD FABRYCZNY 
a|lojzego Hibnera 
ye JĄ ów, ul. Karola buiwiga 1. 13. 


l ez, lekarza sztab. Dra Miillera. £5 


figurki leczą bez niebezpicczeń- 
A i bex bolu każdy upływ z rury 
, r trypra (biały upływ) w 
i niso nawet w wypadkach za- 
yoa, bez złych następstw. — 
7.74. 66 ct., pocztą 25 ct. więcej. 


A stabieni 
„KŚ hji częstych grzechów miłości, 
ta r (samogwałtu) , wstrząśnienia 
osłabienia siłę męzką itp. 
ja (X radykalnie wyleczeni wkrót- 
uz sławnymi w całym świe- 

Re lekarza sztabow. dra Miillera 
u z ami z Miraculo, pod gwarancją. 
- 10 et., pocztą 25 ct. więcej. 
Wy 

G) 
btecę 
14 imin 


te ( 
2 


cany wyrób i główny skład 
Pod św. Grzegorzem Wiedeń 
m Ś$A53€ 33, dokąd też wszyst- 
— e zamówienia stosować ua- 
+ iko jad we Lwowie w apłeca 

ascha. 677 8—0 a 


Eo Ee oSA EE 
. KEWIZDY 
K do wytępienia szezurów i myszy 


s „Batteniod< 


"| zCZenią szczurów, myszy domowych 
Bolnych, skrzeczków i kretów. 


Ayek len działa tylko u szezuróws 
iu, gpodobuych zwierząt, gdy psom, 
t cobin l innym pożytecznym zwie: 
soliowym jest wedlug orzeczeń 
artn) ar ampełnie nieszkodliwy. 

y pły, ZY dostać można we Lwowie 
i ikolascha, apt. Jąkób: Beisera, 
Ruekgry a00, w apt. Krżyżanowskiega 


"sz = 
M, 50 główny dla G :ticji w aptece 
tkolascha we Lwowie. 
' Pa Sct, We m., Sklał centralny . 
MARU ularna w „da 2" 
nas g= 
Te 
HTF, ZA a 0 a 233 AA DN 
WSR: 
WZ dliuei wli a 
ję z LEPERNRIEL-REGOULLCKU i 


EEY SĄ JEGO WYNALAŻCAMI 


[40 
g 


łany i upowańniony do z 

anin na wrytorynm Cesar- i 

94 Dopartamen: Mudyczuy w 

rgu. 

"ten łeczy Kałery, Kaszie, 

d pay TyChuwek, ptuc i opłucnej, f 

gy. atYCZNA, cierpienia kregu pa. | 

"M 90, ple, etc. . 

4 Rin, znako nity środek z powodu 
$ Ve : z e 

tag ; mk stków, jakio aprawia 


Owa często podrabiany i 


Bv 


; TWróbow 
ik, Wag, 
R 


(F 


g 


nigora przypadków przypi- 


p de Ms, Ji zajnie z całą słusznoś- ! 
ge?” N slagao mającym miedzy sobą 

+ M pianę wymagać nałoży na 

May astrze nby aie znajdowały 
Ta M 
z AŻ) - 
glo | aa Tom 4 
U» | W Ter 
han cla wa 


Lwowie w aptekach 
ik Riek W iowiórskiego T a Í 
H kee ara, aisora sie : w Kratowia | 
Hy bp. R dze) 0.; v Se i 
C kiego i 575% Wiszniewskiego, 
I we wszystkich aptekach, 


508 235—0| 


| 
| 
| 
Mznakomicie zdrowiu służy. 
kwdziwości tego poświadczyć może 
i, 7 P- T. gości, który pije Piwo 
Niskie (z browaru akevjnego) w han- | - 
dlu xorzennym i delikatesów 
| St, N. i 
t. Wojciechowskiego | 
| róg Chorążczyzny. 6. 
AP. T. amatorów WINA 
polecam wyśmienite 1296 
WINO STOŁOWE, litr 44 ct. 
"a >~ 


A packa 63 et. — Miwizdy iłydło do mycia przesiw chorobom zaskór- NN M 


W nu u zwierzat, puszka  blusz. LU0 ów br m Sęp pa l aldh Gh aE 
Jkwizdy Balsam na rany da koi inio Tbv st Lee aai a a ZAONONNCCKEKECENINNKZKSEWNEKZ 
H Kwizdy P:gałki przeciw robakom a koni. Puszka biasz. zł. 1.60. BE 


faji 


RE 
PSW 8 
R AE DENA 


e LH 


1, 


T T 
j fk 
y 


E A 


a PB) 


uda 


 DOGOOOOOGCOGOOGOGO00000 


Srodki FEŁGTYNAT SCI 


dla koni, bydła i owiec. Takowy pomaga według długoletniego EF 


p 


> Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachjum |? 


f flaszki 80 et. — Kwizdy Blister. Cena słoika 3 zł. — Kwizdy 


CH Kwizdy *Proszek daesinfekcy jny na odwonienie zarażonych stajen, 
g równoczesiiie wiążący sole pognojowe. Pakiet pół kl. 15 et., skrzyneczka 


p Słoik 1 zł. — Kwizdy Olej na liszaje i strupy n psów. Flaszka 


Ba at 50 ct. — Kwizdy Tynktura żółciowa dla koni. Flaszka zł. 1-50. $, 
 Kwizdy Proszek leczniczy dla drobiu Paczka 50 et. —Kwizdy $% 


za” Rwizdy Kigunłki przeciw kolkom u koni i bydła rogatego. Puszka 
- KŻ zawierająca 15 pigułek 1 zł. (et, kartonik z 5 pigułkami 69 et — 
KM wizdy “Pokarm wzmacniający dla kont i bydła do pred- 


4 Proszek dla niecrogacizany dla przyspieszenia tuczności i niemutej $ 


» hurtownie i częściowo u py. aptekarzy: H. Markiewicza, E. Radlera, Wikt. ; ; 


ż4 ża, Rip. NE, PE- są 


za ało A cy SER | - , = ios a T 


Medal zasługi na wystawie w Przemyślu. 
Wysowa w Galicji. 


Najsilniejsze zdroje Żelaziste. Zakład zdrojowo kąpielowy i żętyczny, 
położony w uroczej okolicy Grybowa i Gorlic. Mieszkania piękne i tanie, dwie 
| restauracje. Skutki lecznicze wód wysowskich są znakomite, szczególnie w przewle- 
kłych katarach płuc i krtani, cierpieniach żołąd.a i pęcherza, jak nie mniej w nie- 
dokrewności. 

Składy wód wysowskich prawie we wszystkich większych miastach. 

Główny skład we Lwowie w ces. król. cyrkularnej apteca A. Skiepińskiego 
i w składzie wód mineralnych p. Goidbauma, dalej w Krośnie u apt. A. Żurawskiego, 
w Rymanowie u api. W. Wojtynkiewicza, w Jarosławiu u apt- Wisłockiago, w Jaśle 


EE" >-7 E OE Zi) u kupca B. Steinhausa. 1441 1—0 
zk noom sde > ać m Oni > rc zanik 45 i aiti - > x z az ZEP" 


dobre atauni, b-rdzo tanio, eras 


resztki. : róbli na okuz przesyłają a 
się niefrankowane bszwłocznie, Pp. S61 
krawe: trzymają bogato asortowane $$ 
ksiażki z wzorami. ; 
Skład fabryczny sukna > 


„Zum weissen Lamm Brünn.“ p 


TW ONICZ 


Zakład zdrojowo-kapielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 


Dzczawy alkal. slone—jod i brom zawierajace. 


Kąpiele mineralne, b:roninewe, iglisiowe, tuszowe i rzeczne. 


2 


Mleko, żetyca, inhalatorium. 1388 6-0 wta coup. enas Onna 
Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza. $ $$ Uniwersalne pługi, całe z żelaza i stali, 
c R PR. P RR o wiele trwalsze od iakichże pługów z trzasłami i kółyami drewnianemi 
Sezon od 20. maja do koń a wrzesnia. dostarczają 2 niepo Acych (heh cene 1314 12—0 
Lekarze: Dr. Kl. Dębickiti Dr. Z. Rieger r. z. Wy Do 3 G zagłęhienia, waga około p. kilo al, yi ) fEdGo 
Składy wód i przetworów zdrojowych : : 6—10* Tags A n "y ; , " zł. w c" 
i : n, E Me hawicz: ez rozeinacza jest ka ug o 3 zł. tańszy. Taczki transportowe 
u pp. P, Mikolsscha, W. Goldbaumn, E, Mendrochewicza s. * dla zaszanowania drogi i Eluzów y RESTL katalogi gratis rao 


Lwowie i we wszys kich aptekach na prowincji. a $ : 
Prospekt Rój [a as 2 WUimrath i Sp. fabryka machin rolniczych Prag-Bubna. 
siipien a Dyre YJ. Główny skład dla Galicji: Lwów. ul. Grodecka. 61, pod własną firmą. 


COQ©OCOGOOOCODDO0OQOO 
żę g 


KWIZDY 


DE Od 20 lat doświadczone. Wg 
Bergera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych pahstwach Enropy 
ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne 

wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 

nóg, łupież we włosach — Bergera mydło dziegciowe 

zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 

innych tege gatunkn mydeł w handlu się znajdujących. — 

Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera mydła dzieg- 
ciowego i uważać na znaną markę ochronną. 


a Na uporczywe cierpienia naskórne nżywa się zamiast mydła dzieg- 
ciowego ze skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegolowo - siarczanego 


i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. 


Łagodniejszem mydłem dziegciowem na nsnnięcie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w eodziennem użyciu służy 

i Bergera glicerynowe mydlo dzicegciowe, 
które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfumowane. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurń. 714 a 8—18 
Fabryka i główny skład wysyłek: 


„Franciszka Jana Kwizdy w. Kornetuburgu, 


c. k. austr. i król rumuńskiego nadwornego d:stawey Środków $ 
we erynaryjnych i aptekarza obwodowego. 


i Hamburgu. i 
> K wizdy *c. k. koncesjonowany Proszek korneuburski 


doświadczenia przy regularnem zadawaniu jako proszek pożywny dla 
bydła, w braku apetyt, przy podojach krwawych, służy do polepszenia < 
mleka. — Kwizdy *c.k. uprz. Płyn uzdrawiający dla koni. $* 
Używany na wzmocnienie po większych wytężeniach, tudzież na zewnętrzne Sasi 
okaleczenia, wywichnięcie, sztywności śeięgni i muszkułów itp. Flaszka zł. 
140. — KMwizdy Woda do 6cz dla wszystkich zwierząt. Cena 


Kwiat żywiczny (Blitleslarz) przeciw bezpłodności zwierząt domowych. z 


z 10 kil zł, 240 — Kwizdy Puść na grnezoły i wymioną. 


“iit ma kopyta. Lasuczka Sł ct. — Kwizdy *Vaselina na kruche p a 

Dec sie kopyta. Puszka Izł 25et, Kwizdy Eaojzek na pekajn. Aptekarz G. Hell & Comp. U Opawie. 

© kopyta. Flaszka 70 ct — Kwizdy Pigał a psów. Premtowa r pd i i i i , 
pudelko zł. — Kwizdy Proszek ua racice. Flakon 4O ct. — zj ne honorowym Oyplomem na międzynarodowej wystawie furmaceu 


tycznej we Wiedniu 1383. 


En gros dla Lwowa: u N. Karczewskiego, ulica Grodecka |. 75; 
u PP. aptekarzy : Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruekora. 


n En detail n pp. aptekarzy: H. Blumenfeldu, K. Krzyżanowskiego 
Jakóba Beisera, L. Frauenglasa, P. Geilhofera, J Piepesa ; w pea, 
u P. dJańyógiewicza, lu Fleischmanna; w Brodach u M. Kulaka; 
w Stanisławowie u J. Macury, A. Beilego i A. Amirowieza. 


kiego podratowania wyehudłye, zwierząt domowych i do powiększenia tu- 
SA A mie [EC - m mała skrzyneczka 3 zę, pakiecik Aj 
MM wizdy Maś a parchy u koni i bydł., Słoik 1 zł. — Kwizdy 
Phisic, pigułki rozwalniające dia koni. Paczka blaszana 2 zł. — Kwizdy 
Środek przeciw biegunce n owiee Pakiet 40 et. — Kwizdy 


r, 


srodek pomoeny dla wychudnietych zwierząt. Wielki pakiet zł. 1.26 mała ki 


e—a E 
Prawdziwe do nabycia we LWOWIE f 
hurtownie i częściowo n po. aptekarzy: Piotra Mikolaseha, J. Leiserxa H 
Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta Rucker, A. SMepińskiego, żę: 
J. Wiewiorskieg .. = 


Zw 


Stacja kolei Tarnowsko-lćluchowskiej 
MUSZYNA-KRYNICA 

ŁU kilom, od Zakładu (1 godz. jazdy). 

a WOK kk CZA 


Murtowuie w handlich materiałów aptecznych pp.: Fe Hanke, A. Hübuer i ; 
J. Späth: 


Prawdziwe do nibycia w KRAKOWIE 


| PORZ 
"ray TEE. 


tj w P 
ii a sA I . Chania 0 PA + 


Redykx, A Niedleckiego, J, Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, J. Trauczyn- 
skiego, Konst. Wiszniewskiego. 
Hurtownie w hamdlach materjałów antecznych pp.: M. Jaworniekiego, J. Ji- 
nigi, Edw. Kräutlera i J. Wiszniewskiego. 

Dalej częściowo w aptekuch i hurtownie w handlich materjałów ap- 
tecznych w następujących miastach: Baranów, Bez, Biała, Bóbrka, Bochnia, oj 
Bolechów.Borysław, Borszczów, Brzesko, Brody, Krzeżany. Duczacz, Bureztyn, zh 
Czortkow, Debica, Dolan Drohubyez, Dynów, Gliniany, Głogów, Gródek, ER 
Horodenka, Ilusiaty n, Jarosław, Jaslo, Jezierzany, Kołomyja, Kossów, Krosro, mg Poko; A í 
Krzeszowićę, Kuts Leżajsk, opatyn, Mielec, Mikulińeo, Milóska, Myśle- BĄ| < Pokoi mieszkalnych zupełnie urządzonych w domach sk 


kąpiele mineralne pełne, tudzież nasiadowe i natryskowe, 


s 
s 2 à 
LI PTO Lg A, Rs < 


8, liczba 8. 35—0 [5 


1493 36—0 


Galicyjski Bank kredytowy © 
poczawszy od dnia 17, listopada 1805 1. 


# wydaje Ó 
4 Fo Asygnaty kasowe ; 
/ z 80 dniowem wypowiedzeniem, É 
4 0% Asygnaty kasowe ¥ 


BĘ z 90 dniowem wypowiedzeniem. 


O 1312 160 Dyrekcja. 
NM+c IAE E E OE E EM 


ma coś do axonsowania, jako to interes, towary, 
to kupno lub sprzedaż it. d. it. d. niech się 
uda do istniejącego od 29 lat 


I. austr. Biura ogłoszeń 


A. OPPEWEILIFL 
w Wiedniu, I, Stubenbastei 2. 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą. 


— Cenniki bezpłatnie. — 
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| WIENIEC POLSKIĘ 
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f pismo Indowe polityczne O 
K wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całoro:znie 3 złr., |» 
tę półrocznie 1 złr. 50 centów. red 
k A tł 
KH PEZCZÓŁZITA s 
je pismo ludowe illustrowane 


Ka wychadzi ws Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., 4 
y półrocznie 1 złr. 50 centów. 

b Oba te pisma Wieniec i Pszoezółkę można prenume- 
tg! 

Ka 


rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi 


tylko 3 zir. 80 et. półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. 4 
Całoroczni prenumeratorowi». płacący z góry 3 zlr. 80 ct. uirzy- 5 


BUM 
el mują nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszezółki na rok 1887. PA 


Prenumeratę najdogodnij przesył.ć przekazem pocztowym 5 


1 lg! pod adresem: te 
| 8 Redakcja i Administracja „Wieńca* rę) 


8, i „Pszczółki: we Lwowie, ul. Akademicka je, 


YO DY NY NZ Z NZ RZ PZD NZ PE AAA AAAA N E 
PEWSSCCUSEEGYWEECESSSESCŃ 


Poczta, Telegraf, Sad powiatowy, 
Notarjat 1 Biuro wywiadowcze, 


w miejscu. 


w Galicji c. k. Zakład zdrojowo kapielowy 


od 15. Maja do 30. Września 1887 otwarty, 


posiada liezne Zdroje szczawy alkaliczno-żelezistej, 2 gmachy łazienek o 100 gabinetach, w których wydaje się 


wreszcie borowinowe i gazowe; zakład dostarcza ogółem 


wszelkie urządzenia do kuracji i uprzyjemnienia pobytu potrzebne. W miejscu znajduje się także apieka, zakład 
gimnastyczny, żętyczny, kilka mleczarń, restauracyj, cukiernie, piekarnie, liczne sklepy i pracownie krawieckie i szewskie. 


arbowych i u prywatnych przeszło 1.100, między temi 


ice, Nadwóru. Siemirow, Nisku, NOWY SH 2, Oberty borg. Oswię- iż p» Ę Dy e tie O i 1 . D. . . = 
E a POWAJcE Pod wołolszysia, Przemyśl, Prze yśluny, Przewotsk, ai przeszły 350 z pecami Czy telnia RE dwie wypożyczalnie książek, teatr polski, orkiestra zdrojowa, spacery, 
Radomy<l at Kohstyy Rozdół, Adiatow, Rozwadów, lixcszów, Są- BA | 1) schroniska, park obszaru 35 hektarów w połaczeniu z lasami szpilkowemi, wycieczki w okolicę, reuniony i bale. 
zion S -Q + Sedziszów, Stma, Skadi Sokal, Sta- EB ' è A NE | k sa è v 2 ryh fr ý 
yw TP To 9 ala mo ARE M an Podczas sezonu ordynuje 7 lekarzy. Biuro informacy jne udziela bezpłatnie wszelkich szezegółów. Przy każdym 
| Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Wajniłńw. BRudocię, Zakliczyn, Zaleszozyki, BB pociągu oezekują przy dworcu kolejowym fiakry i wózki góralskie. Stałe ceny pomieszkań, tudzież kapiel mineralnych, 
7 s Y na. Złyczów. 4} ieri Zótkiew, Zotri VWI Z 1 621 : . . . a, » . r 
A Zbaraż, w, ZAoczów, Zmigród. Żółkiew F Zywiec. borowinowych i hydropatycznych, SĄ w Maju, Czerweu i Wrześuiu o jedna trzecią część tańsze. 
Główny skład dia Galicji u pana E. Mikolascha aptekarza JĄ | r ; k : am (m 
we Lwowie, a R Mieszkania na okresy po 24 godzin, są w skarbowym domu „pod Zamkiem* do wynajęcia. 
Centralny skład rozsyłki : apteka 0 *adowa w Korneuburgu. § d h s 
Na W A MR składy a pe w: Zza i „e. Sj C. k. Zaklła ydropatyczny w Krynicy 
sach wszystkich krajów korcunych, i są ogłaszam La ‘zasu w dzien- DA | B K d a m A e, h "e ; 
lae lg. ię zwracać sg M Dod kierownictwem specjalisty Dra Ebersa, otwarty również od 15. Maja do 30. Września 1887, posiada dla użytku 
Celem zapobieżenia fałszowaniom uprasza SIĘ 7 © uwagę n: to BRE s i i ag , ś i e t © 
ażeby każda etykieta zaopatrzoną była w podpis mój, niżej umieszczony, Lzer- [BJ | BB osób leczenia hydropatycznego używających osobną restaurację, kasyno i pokoje mieszkalne. 
Wwonymia vamentem, Począwszy od 7. Maja do połowy Września, wychodzi tygodnik „Krynica“ poświęcony sprawom zdrojowisk. 


Zamówienia na wodę mineralną Krynicką i Słot 


wińską, przyjmuje i na listy frankowane odpowiada 


1419 2-0 C. k, Zarząd Zakładu zdrojonego w Krynicy. 


6 DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Maja 1887 r. 
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e E a a T RZ IW wik aT E E a Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej, l 
PARASOLKI Ę —huaa 


Na s-zon polecam mój obficie zaopa: ; 


MEL odhsze + trzony skład oryg. Saka siewni- = k F R. K E R K R h- U T E R 
A ków, pługów, bron i innych i we WÓWIŚ Wiedeń Hernals, Hauptstrasse 117. 


poleca 1353 b 7—0 PARYŻ, Ulica da la Duix, 3, PAKYŻ 


TEMATTE Aa a RAD 


CZIGIE LIIL A" Uo I 
s, ja Ludwika, zali d z ï K, a I Ó 
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsilniejszych w Europie szczaw B R S 
słono-alkalicznych — jod zawiera acych, rozstła główny skład ; 4 1 


eksportowy 139b 5—12 ` s s 1. 
ALOJZY MUSZYŃSKI w Grybowie. we Lwowie, ulic a Karola Ludwika | 
: Bielizna damska : h | 


Koszule damskie, dzienne. z najlepszego chiffono, mto haftem "yti 
po zł. L~, 1.20, 1.50, 1,85, 2 3 p, 450: 
Koszule damskie, dzienne, z najlepszego płótna po sł. 2— 


w wielkim wyborze 4 narzędzi i maszyn rolniczych, = a 
A . i = c> r " 
fi (17 $ pomp, sikawek pożarowych = C. k. vprzyw. fabryczny Fabr Y ka maszyn, pomp, sikawek, i przy 
Ipi UN i mę i t. p. według znanego wykończenia = = borów do gaszenia oguia 138 5—0 
polece 1423 2—0 E > po znacznie redukowanych cenach. = SKŁ AD LAMP E&E. saw > F: 
e 23 2— ; 36 a = ikawki pa ; $ 
MAGAZYN Ei Reparacje uskuteczniam i obliczam najtaniej. = poleca 1418 2—0 =: aeti a Ror sid 
= do ogrodów i kręgielni = drofony, beczkowozy,  woży 
E iia i rm z Latarnie, Lampy, Lichtarze 3 Aa ET 
ul. Halicka l, 14. ~ AE = = = ckie i rynsztunki, sikawki m% 
dzo wa Zana E 00 | ||| Lwów, ulica Grodecka liczba 47, JES apy, zę gnzynowe i ogrodowe, pomp) 
== j Pyza KE 1 r WT; AE P>] LATARNIE = dv wszelkich celów, węże: 
malowana na ETER doda sj = gwinty i t. d. 
aksamicis jedwabiui atlasie | We Lwow skład głowny w magazynach P. K MIKOLASCHA, a | = da tę ex e 5 Gwarancja | 
ja - i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów ! RUSUNAT NA ZADANIE BEZPŁATNIE. franco. — 60 odszczególnie l 
rarby metaliczne |- ffer meeen | i yny ta za zalicza, „8 ni 
s Es m | | | | - ; > b- a nan | g ą z= 
wa wrzysih k PAS = b | oU Puder f Wyłązna sprzedaż R. Ditmara niewybachowega petrol. l Wyciąg z głównego cennika 
PETALA ana Ai £ ryżowy specyalnłe | ER | EE 1 Wa © FTILTUNE"IEE « WA W" |]W TW WI IEGITWENEWI” g = H p 
uńtazjniy. Kasetki kompl tne UE a BIZMUTEM Śwież wode magazynu fabrycznego płócien, stołowej Diaj 
en 31, 1:60 do 10*— Przez Jaw FAY, Fabrykenta Vorfs | a lizny i gotowej bielizny damskiej, mę£ 


ALUJZY HÜBNER TRNECZZWEWA ba TR. 
uaów, BL Karela Ludwita |. 13. 
= Co dobre, samo się chwali! 5 


TOY MINERALNE INNOWOSŚC!!! 


a najświeższego napełniania Najtańsza, najlepsza i rjytdkiyczniejsa 


mtn aaraa | A MASA do zaposzezania PODLOG 


OOOO T GM 


| 4887 


| Koszule damskie, nocne, z najlepsz. chifionu Ł 1.85, 3:— 2.50 głód: 
RESTAURACJA KRISCHKE [Ecm damea nee f plegat Pitu a 3- a80 tan że lm 


Majtki damskie, suto haftem ubierane zł. 1.—, 140, 1.76 i wyżej. 


| Wiedeń, I, Koiowratring 1, Spodnice kostiumowe z haftem zł. 1.—, 1.50, 1.65, 2-— | wyżej, 
M. KOZŁO0 WSKIEGO obok parku miejskiego 637 2—0 Spodnice kolorowe letnie, (Halki) od zł. 1.— 
w Przemyślu. tu we Lwowie jeszcze nie znana, BE Bielizna męzka Å ra 
|» na żądanie gratis się rozdają. | EJ Doskonała kuchpia, dobre napoje Kosze aałonowasi EIET M po zł. pg sy pes 1.85, A 1 
Uływa się w najpojedyńczszy sposób w ximnym stanis, boz | ak awa E Oat korrale nocne, bardzo długie. z najlepiajgo chiAdGU 22. 1.65 20) 
k pos R. z s nocne, bardzo długie z najlepszego chiffonu zł. 1.65, l 
żadnych domieszków, rozpuszczań lub coś podobnego wysecha Koszule nocne, ozdobne na wzór ukraińskich zł. 2.50. 1443 ró 


Kalesony z bardzo dobrego materjału „C oeper* 95 et. 
„ 1867, w Paryżu 1867, w Wio- z e S ) Kalesony z najlepaz. materjału „Sport“, zł. 1,25, 1.30, 1.45. 
Nadaje parkietom i posadzkom piękny połysk, trwałość tegoż, właściwy Najlepsze mankiety męzkie, potrójne, tuz. zł. 2.70, para 25 ot. g50' 


dniu 1873, w Paryżu 1878. je pare ) 7 
cel, £ to użjwięcej, że przewyższa taniością przez swoją wydatność wszystkie 


Fortepiany na raty inne do dziś używane apasoby zapuszezania i lakierowania podłóg. 


dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, Do nabycia w sześciu kolorach: 
salonowe i krótkie jak rownież pianina 


z fabryki na cały świat znanej firmy eks- | BA Nr. 1 bezbarwna, Nr. 2 jasnozolta, Nr. 3 żdłta, Nr, 4 ciemnozótta, 


portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 


-f> —e Promjowane na wystawach natychmi ara EA He q 
zag światowych: w Londynie PR iast, może być w pół godziny froterowaną, i nie wydziela żadnego 
i ” 


Najlepsze mankiety męzkie, poczwórne, tuz. zł. 4. —, para 35 ct. 


iA 3 z É. 
Najlepsze kołnierze męskie, potrójne, tuz. zł. 1.50, poczydaza a 21 60 


Nowo otworzony handel drobiazgowy 5 
Najlepsze czysto-lniane. białe chnstki do nosa, (uz. zł, 2.40, DE i ayika 


L- S B => ID I A. E Najlepsze czysto luiane, 2 kolor. szlakiem chustki do nosa, tuz. 2l- ZA 
3.— 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego l. 9. 


AGB a lutych fin 200 850 at! Nr. 5 czer wonobrazo Wa, Nr. 6 ciemnodrązowa. Poleca Szanownej P. T. Publiczności Wielki wybór Kiawatek Jeana od 25 sę e, ki 106 (4 
OE iecjetder Piana ZTI. puszka pojedyncza złr. — 85 et. Wsz-lkie potrzeby do krawiecczyzny, haftu i szydełkowania. Roboty na | Pończochy, skarpetki, pończoszki gzieviane, kafani ch 
"=". Burogasse 74. 651 6-0 odwój 1 60 kanwie zaczęte i wykończone, Przybory toaletowe. Instrumenta muzyczne, rysa zdh. ponczoszkowe „7 AAA. í 
a podwójna n n znakomite struny ! części składowe do wszelkich instrumentów w dobo- de ke à iwiek rz? 
rowej jakości po niskich cenach. 1393 7—0 Bielizna kąpielowa w najwię SZy. m wybo 6 


m” 


= 


TATĄ Jedynie i wyłącznie w droguerji 


5 


Łaskawe zamówienia zamiejscowe pocztą odwrotną uskuteczniają się. | Skład gotowej bielizny dla panienek ichłopców od lat ę 4 
mma sam izi? 


>" MAF. 12 
= t j A l | J l f 0 ( H if: NE R À r Kompletne wyprawy ślubne gotowe na skłóć (h 
| ; Migreny, Bole Giowy Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotn? 
i l Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13, GU AR AN A bez doliczenia kosztów opakowania. P- 
z (dawniej cukiernia Rothlendera). 1290 22—0 poe 


PP. GRIMAULT & ©, Aptekarzy w PARYŽU. 
Iedzo tviko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, 


szkoŁa muzyczy, CŘ SUW | | torsnogo pro WEN 
MI j E< 4 / K AA E malej i do wyle- 
aW GE > ę czone w malej ilości zza: rej, wy 1 aowralgij. W: b e 0 | a 
I.. ar a C 7 AWNIC BD niające i łcieme dzialanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie days ro n 052e n i 
Z ZZ ZE IA przeciwko rzecjem żołądka. 4 


1431 we Lwowie, Rynek l. 9. 4 
7 arn 
Skład w Paryża, 9, tliea Vivienne I w głównych aptekach. 


Nauka gry na fortepianie od początków 


do wydoskonałenia. Nauka spiewu solo- iż i Galicii . 3 A . . i je 
n A z nowotarskim w Galicji, powsz | gra filozofii życzy 100 
wego. Główny skład dla Galicji Fortepia- | W POWIeCIe U p echnie znany Doniesienia rozmaite. S E ap ozot iin n ni 


` x Pianini O R P Wył: = g s a . : s i : sy i i j 
imę Mean PALE di i e a Zaklad zdrojowo-Kąpielowy Klimatyczny, żętyczny l KimystWy We Lwowie u pp aptekarzy P. Mikolascha, Wewiórskiego, Kuckora, 1 SSA po 1'/, centa od Wyraz. Ea mama Ta 


fera, Heitzmana. Kai, T OR i M koli i 6 i ód Oza dą zadnyłać. podli) 
ruty miesięcznie po r. Ceny f  „łożony w pięknej górskiej okolicy, ctoczony górami, odznaczający się -= uprasza p 
najumiarkowaijsze i wieloletnia gwarancja. M feżem, górskiem, czystem powietrzem Z sześciu zdrojami silnej F TK PA aber restante Jarosław. 


Wypożyczalnia od 6 złr. miesięcznie. s e , . i r A " 
| |azczawy sodowoó-solnej i sodowo-żelazistej, zalecany przez naj- Cos. król. uprzyw. galic. akcyjny nót, jest do sprzedania. Wiadomość | [poszukuje się osoby Tr: 


znakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach narządów w Administracji „Dziennika Polskiego.“ zajęła (we Lwowie) gospo gët 


=" Laboratorfnm w. er 


chemiczno-kosmotyczne 


oddychania, trawienia i dróg moczowych. domiowem : gotowaniem, ieliną 1? 
D° sprzedania prawie zadarmo gzyms | 572% wiadomość ul. Pańska l. JĘ 
a 


coklow obrobiony i pompm mało | =m- dodwy |) 
używana. Ulica Kraszewskiego 23. 131 | Doszukuje się nauczycielki sac) 
I dzieci, chłopczyk lat 9, gł jaj 
6; potrzebna znajomość doklad po ge 


Liczne, niedrogie a porządnie urządzone mieszkania zakładowe, 
i w domach prywatnych właścicieli (około 880 pokoi) trzy główne 
restauracje i kilka drugorzędnych. 


„  Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Sciborowski, prócz =y y daje Dedo ORG EL p niemieckiego i franouakiego i od Sl 
niego siedmiu lekarzy co rok do Szezawnicy przybywających. Stała z ia 1887 ulica Wekslarska I. piętro od 3. do 5. po | muzyki. Zgłosić się listownie Mo JĄ 
apteka w miejscu, a druga w Krościenku o 5 kilometrów oddalonem. od dnia 1. kwietnia = począwszy południu. Z uszanowaniem Pilet ki. da” Kochanowska, poct ] 

magistra farmaciji Przyrządy do WAREZ jack. zgęszczonego i rozrzedzonego kk t L 6 A Wo" , y . o 
4 Í f w . ro cy wykazać się chlu- A 
Lwów, ulica Wałowa liczba 15. leków rozpylonych, mleko. żętyca, kumys, kefir, kąpiele clepie mineralne, w wie 1331 10—0 AO A: odbytych pia: (ste urządzenie domo A 


natryskowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i Ruskim potoku. 
Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa, zebrania 
tygodniowe, teatr, koncerta, pracownia fotograficzna A. Szuberta, poczta 
i telegraf w miejscu, skłepy wszelkiego rodzaju. 1360 2—0 


Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. 


Komunikacja z Krakowem i Lwowem koleją żelazną do Starego 
Sącza, zkąd 42 kilometrów (5'/, mil.) wybornym gościńeem na miejsce. 


. . p 
ktyk goupodarskich į leczeniem bydla, NC Be alei prasak a EA 


poszukuje posady ekonoma lub rządoy. do nabycia dobry mikroskep i i"p z 


Adres: M. K. poste restante Łańcut. chirurgiczne. Bliżusa wiadomość 
F 3 kamienicy. 
eśmik, młody, z egzaminem niżezym, 
p celującym 8-letnim doświadczeniem, A y 
obeznany Z miernictwem, niwelacją i ra- Mieszkania i sklep. 
chunkowością; niemniej praktycznem go- gt 
spodarstw stawowem i urządzeniem takie- po 1 cencie od wyr? 


: e 
goż ; poszukuje miejsca od 1. lipea. Łaskawe maa” p asd 


i przez filie 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Nsygnaty kasowe 


poleca 


zo „Ziołowe, znane ze swej 
obroci, s tegorocznych ziół, sztuka 
15, w tuzinię 13 ct. 
Mydło smołe 
i liszaje antai ig eT pryszcze 
Mydło fiotkowe ba 
opalenia słonecane, vątuka 40” niż i 


Mydło glicerynowe, białe ta i z Starego Sącza 
x, ih : ; s V, R ' 
- SR , , aztu a dzień przy. hodzą i odchodzą karety pocztowe go “R zgłoszenia przyjmuje Skow. p. Zator. 1eć obszernych pokot* jo My 
Mydło werbenowe, sztuka 30 ot. IE kowa: A ; P i preynależytości od 1. li ohrsðr 1 
dowa z trojgiem dzieci po żołnierzu | cią. Piękny widok, świeże po”! 


Pora zdrojowa trwa od 20. maja do 20. września. 


Mydło s migdałów gorżkich, 
Ceny mieszkań zakładowych od 20. maja do 20. czerwca i po 


sztuka 20 i 30 ct. polskim z r. 1863, który poświęcił | Czarneckiego 1. 1. i 


3° łatne . i i 
fa lo P w 30 dni po wypowiedzeniu wszystko dla ojczyzny, po długiem tuła- ! ciach 
ŁU e 


Mydło kokosowe, szt. 5 i 10 ct. S : 5 ź J, ; ; i 
B T " i 20. Sierpnia o trzecią część zniżone. 4: o 3 » 60 » " » aa AZ p aa „pointa W 2 3 pokoje z przynzis”j. 

p Eo o E a Zamówienia i>szkani zyjmuje Zarząd zakładu zdrojowego hlo «SP 055, (> v zakończył zosiawiajęo am Nieszczęśliwa | 25 Oy X ulica Kraszowskieć A 
wk, ło: aiy doti * HR przez Stary S = BR = 5 a R WE d in=ralna adre U Lac SE > HR Motknięta wielkiem ko! sob, 
a EM 3 . Stenzla apt. 1 Dą- : cz w Szczawnicy. Zamówienia na wodę min*raina e- wów, 1. ma po stracie wszystkiego d ro 5 pokoliy 
browskiego drog, PAD up. a „dozpośrednio do składu H. Mattoniego w Wiedniu, albo pośrednio » 1. kwietnia 1887. A E zpranca Sr Mieszkania I piętro, i's pał) 
r rA E A Wi. p arząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. (Przedruk nie będzie płacony), Dyrekcja. o y x 


słockiego apt. a z4 Od taksy zdrojowej tylko te osoby, za okazaniem legalnego Świa- 
EE czczona dectwa ubóstwa, będą nwclnionemi, które przybędą przed 20. Czerwca. 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laakownieki. Papier a fabryki caerłańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ 


